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Sztuczna większość
( G ło s a lc c jn n a r ju s za  W it)  B a n k a  Z ie m s k ie g o ) .

Z  pom ieszczonego  w 66 Nr. „SIo- 
w a “ sp raw o zd an ia  z w alnego  zgro­
m ad zen ia  akc jona ijuszów  Wileńskie" 
go t a n k u  Z iem skiego  m ożnaby  są* 
dzić, :ż zebran i?  to  było aż nazby t 
ja łow e i ograniczało  s -ę do  odczy* 
tan ia  sp raw ozdań  i n as tęp n  e ich 
za tw ierdzenia . W rzeczywistości by* 
ło ioacze, i chociaż clość p la tom czna  
w w ynikach, ale w sze lako  był* i o- 
pozyc ja  i jak  sąd zę  z zupełn ie  p o ­
w ażnym i zarzu tam

W ięc  najp ierw  co do  ow ego p o ­
zornie św ietnego  zysku  1.955.380 zł., 
z operacji  za  lo k  1928. Niżej podp i­
nany zw raca ł uw agę ak 'jo n a r ju szó w , 
ż zysk ten  jes t  do  p ew n eg o  s to p ­

nia w ypadkow y, a już n ap*w no  cza­
sowy, gdyż składa s*ę w 3 /4 z w p ły -  
w ew  z p rzym usow ego  za rządu  b y ­
łych rosyjskich b an k ó w  zc póśred* 
n ictw em  zarządcy  państw ow ego . 
Bez tych wpły wow cały zysk  za rok 
1928 zredukow ałby  s.ę od cytry 
479.741 zł., co dałoby  za ledw ie mo* 
żliwość w ydan ia  8"/o dyw idendy  z 
pozosta łością  59.741 zł., co znow u 
dałoby  zamia.st obecnych  30/.075 
jako  w y n ag io d zen ia  członkom  za ­
rządu , komisji szacunkow ej i urzęd* 
nikom  banku, zaiedwie 11.948 zł., > 
re sz ta  już by nie w ystarczyła  naw et 
n a  pokrycie  kosztów  rem on tu  grria* 
chu  B anku d o k o n an eg o  w roku  ze ­
szłym, nie m ów iąc  już o za tw ier­
dzonych  obecn ie  innych  pow ażnych  
w yda tkach .

A znowu sw oją drugą, chociaż 
ze sp raw o zd ań  zarządu  B anku z u ­
pełn ie  nie widać, z czego  się skła* 
daiy  ow e 1.839.164 złote- p rze lane  
z p rzym usow ego  zarządu  ros. b a n ­
ków, ale chyba nie om ylim y się s ą ­
dząc, iż nie są to  ani stare, ani n a ­
w e t  norm alne  dochody, gdyż n a  nie 
sk ładały  f.ię za p ew n e  p rzew ażnie  
rozm aite  zaległości i procenty  od 
nich i byłoby dużym  b łędem  liczyć 
n a  nie nada l  w tym  żc rozmiarze, a 
n aw e t  sądzę, żo sam o zaliczeń.e tej 
sun y do  tego rocznych  dochodó w 
nie było  słuszne. T y m cz asem  w y­
datk i ro sną  w tem p  ć w pros t  za s tra ­
s z a j ą c e j  i zupełn ie  n iew spółm ier- 
n em  z norm alnym i dochodam i sa ­
m ego  Banku. W ydatki nap rzyk ład  
adm in is tracy jne  w  roku  1925 w y n o ­
siły 292 858 zł., w roku  1926 iuż 
419.317 zł., w roku  1927— 523 658 zł., 
w roku  1028—771,088, a w prelim i­
narzu  n a  1929 r. u ch w alo n o —902./U0 
zł. ^  rzeczywistości b ę d ą  bezsp rzecz­
n ie  jeszcze  o wiele w iększe, czyli 
de w p rzeciągu  pięciu lat wzrosły 
p rzeszło  trzykrotnie . W ięc  chyba  nad  
tem  w arto  się pow ażn ie  zas tanow ić  
i nie pocieszać  się wszelkiemi prze* 
rachow aniam i bilansowemi, w k tó ­
rych, c h o c a ż  ogrom nie łatwo prze- 
ra ch o w ać  z dw óch  m iljonów n a  trzy 
i pół całkow icie  beznadzie jn ie  bez- 
d o ch o d o w e  pozycje, ale niestety , 
ow e pozycje  po p rzerachow aniu , 
rów nież  jak  i p rzed  tem  p o zo s ta ją  
j ed n ak o w o  i n ad a l  beznadzie jn ie  
p rzynoszącem i straty, a  chyba  n ie ­
d u żą  pociechą  stanow i (o, iż będzie  
to  już s tra ta  od 3 ł/2 miljonów u nie 
od  dw ó ch  S tra ty  zaś  b ę d ą  n ieun ik­
nione, o ile sys tem  zarządu  p o zo ­
s tan ie  ten  6arr>.

W  dalrzym  ciągu bardzo  p o w a ż ­
n e  refleksje i du że  w ątpliw ości 
w zbudzić m ogła i w zbudzała  pozycja  
18 lit, C w y d a tk ó w  nu u trzym anie  
dorr ów B anku, w ynosząca  k w o tę  
139.611 zł., k tó ra  jeśk n a w e t  z niej 
w ydz-t ić m niej lub więcej norm alną  
w ysokość  te* pozycji 18— 19 tysięcy 
w la tach  ubiegłych, daje n ad w y żk ę  
rozchodu  n a  rem o n t w roku  192fc do 
stu dw udz ies tu  tysięcy złotych. Jeś.i 
u chw alone  w roku  zeszłym  150.000 
zł na  rem o n t  n ieruchom ości przy 
ulicy M ickiewicza 8 zostały  p rz e ­
kroczone  i obecn ie  na  pokrycie  wy­
d a tk ó w  trzeha  było  uchw auc doaat* 
kow o  60.000, to oczywiście dow odzi 
to ir... co najm iro i kosztorys  był nie 
doar ściśle obliczony, ale cóż ro ­
bić: errare hum anum  est. O b e c n e
120.000 zł., w y d an e  n a  rem ont,  o 
k tó rym  d o tąd  Z a rząd  nie aa ł  żud- 
n ych  w yjaśnień, tak  iż ze sp raw o­
zd a ń  n iew iadom o, jakie to dom y 
p o trzebow ały  tak  znacznego  re m o n ­
tu i o ty le  pilnego, iż Z » rząd  nie 
mógł z tem  po czek ać  do n a s tę p n e ­
g o  ogólnego J brania, dow odzą  
w pros t już u ie ty lko zupe łnego  n ie ­
liczenia się z wolą ogólnego z e n ra '  
nia akc jonarjuszuw , ale już n aw et 
n iezachow ania  tego  jako  pew nej  
formy kurtuazji,  koniecznej chyba  i 
dla za rządu  m ającego  za sobą tak  
n aw e t  znaczną  większo®?

Mówi i ię o szesdziesięcio tysią- 
cznem  przekroczen iu  a o stu  dw u­
dziestu  tysiącznem  ani s łow a i do ­

p iero  trzeba owp cyfrę w yna jdyw ać  
m iedzy  iiitierai w yda tkam i,  gdzie  
się skrom nie  ukryła, jc.i. frjołek w  
traw ie  tak  dobrze, że  n .e ty łko  od 
n as  a k c :onarjuszów. ale n aw e t  u sz ­
ła bacznych  oczu komisji rewizyjnej, 
gdyż. te m ów iąc dość  szeroko  o o- 
wej surr.l3 60,000; o 120-000 zu p e ł­
nie przemilcza. A  cyfra ta  420.00C 
zł. n a  rem o n t p raw d o p o d o b n ie  d z ie ­
sięciu m ieszkań  w ydana ,  nie jes t  
zupełn ie  baga te lną ,  bo jeżeli p rzy­
jąć o b ecny  średni czynsz tych 
m ieszkań  n a  120C zł. rocznie, to o- 
każe  się, ż ten  czynsz będz ie  już 
tylko s tanow ił 10 proc. od  ow eg o  
rem ontu , m nem i t ło  wy tym  rem o n ­
tem, jak  gdyby  zost&ła w artoś ,  tych 
d o m ó w  p rzed  remonl era sp ro w ad zo ­
n ą  do zera, n ie  m ów iąc w d o d a tk u  
o tem , iż ów  czynsz 1.200 rocznie 
za m ieszkan ie  stanow i dochód  bru t­
to,— gdyż o d o c h o d ź ' ;  n e t to  w og?- 
le n iem a m owy, bo ow e niedawno.
. dość kapitaln ie  zb u d o w an e  dom y 
bankowe, d  ją nie dochód, ale a b s o ­
lu tną  stratę.

C iekaw ym  coby Wil. B. Z .  po- 
w ied r ia ł  kom ukolw iek  ze 6wych 
dłużników, k tó ryby  m ając  jjo? deiw- 
n ą  pożyczkę  w B anku pod  h ip o tek ę  
dom u, wz.ąl c b e cn ie  d o o - tk o w z  :v 
ilości 120.000 zł dla rem o n tu  i tak  
genjaln ie  ją u lokow ał w  popruw ia- 
n'U sufitów, m elow aniu  okien  i 
podłogi i t. p-, iż m ts tęp ii i t  cały 
czynsz m ieszk -n io w y  ledw oby mógł 
opłacić  p ro cen ty  od w ydanych  -pie­
n iędzy  n a  rem o n t  tem  ca łą  w a r­
tość Jo m u  uprzedn io  przed r e m o n ­
tem, razem  z ciążącym  na nim dłu­
giem bankow ym  sprow adził do  ze- 
la . W ierzę  o tyle w zmysł p rak tycz­
ny Z n rz ad u  Banku, iż j :*;em zu­
pełnie  pew ny, iż takie; operacji  by 
nie pocbw rlił ,  a w ięc jakże  w yglą­
da w łasna  t?,ka sam* opinjs banku? 
O  tej pozycji pow tarzam , a ul p rzed  
jej w y d a tk o w an iem  w roku  zeszłym , 
ani obecn ie  po w ydan iu  o w y th  
120.300 zł. n ikt nam  -ie u d z ie l i ł  
ż adnych  wyjaśnień, a  dop iero  gdy 
Z a rz ą d  zo r ta ł  w ręcz za in terpelow a- 
ny, to udzielił p ew n y ch  wyjaśnień 
cz łonkom  za rządu  p. wiątecki, k tó ­
rych  niestety , oni po«v—iżnerni noz- 
wać r ' e  m ogę. Być może, iż po  )- 
k azan iu  s tosow nych  dow odów  o k a ­
żą się o n e  w ystarcza jącem i, a le  
ty m czasem  rażą  sw ą  fangastyc?noś- 
c. ą, gdyż chyba  p o ść  m ało  jes t  
p ra w d o p o d o b n em , by np.

B ank by ł p rzynag lony  przez m a­
gistrat do w e w n ę trzn eg o  rem on tu  
dom ew , ow ego p o Jb ijan ia  sufitów, 
poD raw ian’a pieców, wszelkiego m a­
low ania i t. d. w co chyba  m agis tra t  
wogóle się nie wduje. Z ew n ę trzn y  
rem o n t  dom ów  nie by ł tam  w cale  
dokonyw* ny (prócz dachu), o co 
chybci jedynie, a już n ap e w u o  łow ­
nie m oże chodzić m agistratowi. P rócz 
tego, w yjaśn ien ia  p. Św iąteckiego  
były m ojem  zdan iem  u trzym ane w 
tonie bardzo  niewłaściwym. Nie wiem
0 ile ten  rem o n t i te 120.000 zł s ta ­
now ią p .ę tę  ach ilesow ą p. Świątec- 
kiego, gdyż nie m ain  n aw e t  i po ję ­
cia o rozdziale reso rtów  pcm iędy 
członkam i zarządu '* . B. Z., ale tego  
rodzaju  re p lik -  w yraźnie  dąży, u n i ­
żanie  za  k ry ty k ę  osobistą  bardzo  
łagodnej,  zupełn ie  ob iek tyw nej,  a  co 
g łów ne zupe łn ie  słusznej krytyki
1 interpelacji. n's. nad to  słusznie m ogą 
być u w a ż rn e  całk iem  niewłusci- 
wemi.

Nie chcąc zbyt p rzed łu żać  o b e c ­
n ego  artykułu, by n e n adużyć  ona- 
row anej  mi gościnności m uszę  jed ­
nakże dodać: Z a rząd  o becny  W.B.Z. 
m a  oczywiście za  sobą  większość 
głosów. W  norm alnych  warunk* ch 
byłoby  to  też  zupełn ie  norm alnem . 
K ażdy  za rząd  tow arzystw a akcyj 
n ego  m a i musi mieć większość, 
gdyż oczywiście ob iera  go w iększo 
o znacza  to norm aln ie  zaufanie w ięk­
szości akc jon r  ijuszów do g ro n -  osób. 
W  obecnej j ed n ak  syluacj' zda je  mi 
się, iż nie jes t  to zw ykła i norm alna 
większość, gdy Z  irząd m a  sam, nie 
za sobą, ale w  sobie w iększość 
o g rom ną  jedyn ie  dzięki akc jom  
im iennym  a więc m a  w ten  sposób  
jak  gdyby  p rzew ażc ie  swoje w łasne  
zaufanie, gdyż o d ’ b iedy  m oże  t ię  
obejść swem i tylko n *wet głosami, 
by rrue<; większość.

W ięc  nie jest to n o rm aln a  w ię­
kszość, k tó ra  lada  chwila m oże  się 
s tać  mniejszością przy jak  em ś m n ej 
s łusznem  żądaniu , czy p ropozycji  i 
co zabezp iecza  n o rm alne  funkcjono­
w anie  k aż d eg ?  tow arzys tw a akcy j­
nego, Z a rząd  nowiem, m ając  obec- ; 
nie bezw zg lędną  \ ększość głosów, 
nie m a  jed n ak że  bynajm niej w ię k ­
szości akcyj w sw ym  ręku. Z a rząd

Obchód p erw szego  maja w Warszawi*fcŁ
JTel. od ufiasnegu korespondenta z  W arszaw y).

W  dniu di. siejszym zapow iedz iane  6ą w W arszaw ie ,  jako  w dniu 
św ięta  robo tn iczego  w iece i Dochody uliczne W szystk ie  partje socjali­
s tyczne poiskie i żydow skie  postanow iły  w ostatr iej chwili urządzić p o ­
chody  przez ulice miasta. W o b e c  tego. iż dośw iadczenie  z lat poprzedn ich  
jes t  bardzo  sm utne  i że w roku  obecnym  tarcia pom iędzy  p ar tjam ’ socja- 
listycznemi są  w punkcie  ku lm inacyjnym , zachodziła  p o w a żn a  o b aw a  
k rw aw y ch  rezultatów  w dzisiejszych dem onstrac jach .

W o b e c  tego  w ładze b e z j /e c z e ń s tw a  W arszaw y  przedsięw zię ły  wszelk ~ 
możliwe kroki, by  zabezp ieczyć  ład  i spokuj stolicy, oraz by  n iedopuscic 
do jak ichkolw iek  ekscesów , f ó m ę d z y  m anifestan tam i g łównie zapow ie­
dziane 6ą ekscesy  ze strony  kom unistów , k tórzy  mimo, ii’: nie m ają  p o ­
zw olenia  n a  u rządzen ia  obchodów , przygo tow ują  się do  nich bardzo  sk ru ­
pulatnie. ,

K om isarz rządu  W arszaw y p. Jaroszewicz, wydał ‘ cały jz e r e g  za ­
rządzeń ,  m ających  na  celu n iedopuszczen ie  do  bójki i awantut; lub k rw a ­
w ych  dem onstracy j.  P rzeaew szy s tk iem  sk oncen trow ał on w W sr»z  wie 
2.500 osób policji m undurow ej pieszej i konnej.  A k c ją  b ezp ieczeń s tw a  
w  m ieście n a  ulicach k ierow ać będzie  70 ofieeiów  policji.

O d  wczorajszego dnia w szystk ie  k o m .s a r jŁ ty  polu ji są  w ostrem  
pogotow iu, k tó re  t rw ać  b ę d z i ;  przez  cały dzień  dzieniejszy. R ów nocześn ie  
w porozum ieniu  z w ładzam i b ezp ieczeń s tw a  zw iększono czujność władz 
w ojskow ych.

K om isarz R ządu  w yda ł zarządzenie , b y nie sp rzed aw an o  pi-zez wczoraj 
i dziś n apo jów  w yskokow ych. E n erg .czna  akc ja  p rew ency jne  w ładz b e z ­
p ieczeń s tw a  pozw ala  przypuszczać, iż do żadnych  w ykroczeń  w dniu 
1-go m aja  w stolicy nie dojdzie i że święto robotn icze  odbędz ie  się 
w zupełnym  spokoiu.

Min. Arciszewski w Rydze.
Przemówienie pos. Arc s ie ls k ie g o  i Prezydenta Ł ^iw y.

Echa niepoczytalnych wybryków
n acjon a listów  nie niech ich

Sprawozdanie konsula poisKiego w Opo«u 
Napad był zgóry p zygotswany.

(T tl .  od w łasnegt korespondenta g W arszaw y).
W  dniu w czorajszym  przybył d "  W arszaw y w ezw any  telefonicznie 

przez  rn;n. iZaleskiego konsul genera lny  Polski w Bytomiu p. Malhoname, 
który wczoraj złożył rap o r t  o w y p ad k ach  opolskich, p. min Z c le sk iem u  
j nas tępn ie ,  b aw iącem u  w W  irszawie posłowi po lsk iem u w Berlinie p a n a  
Knollowi.

P a n  Kuoil o J j t .  do Łifcilma i 'niewątpli wie z r a n ie n i*  R aądu  jju 
dejmifc dalsze krok: w związku z zo rgan izow aną n ap aśc ią  opryszków  n ie­
m ieckich  n a  a r tys tów  opery  katowickiej, gościnnie w ystępującej w Opolu .

D opiero  z o ś w s t l e n ia  faktów , jakie nadeszło  do W arszaw y, w y s tę ­
pu je  n a  jaw  w całej okazałości, r z tk o m a  tolerancja N iem iec w s tosunku  
do polstciej mniejszości n a  Śląsku O polskim .

W czoraj nie ulegało już żadnej wątpPwości, że aw an tu ra  niedzielna, 
.jakiej rezu lta tem  »ą pobici i p o ra n ;eai artyści o byw ate le  polscy, był* zgóty 
ro rgan izow ana. Św iadczy o tem  cały szereg  faktów, jak  choćby  rozrzucane 
po  mieście ulotki, przeciw ko Polsce, Kolakom zam ieszkującym  Śląsk ni«- 
naiecki i w ystępom  opery polaki sj w Opolu.

Szowinistów niem ieckich  najbardziej złościło to, iż 3 dni p rzed  w y­
stępam i wszystkie , bilety były  rozsprzedane ,  a sala, m ieszcząc* zw ykła  
600 osób, tym  razem  m iała pom ieścić  800. Już po zam knięciu  leasy i wy- 
sprzei iniu biletów w płynęło  do organizatovów polskich p rzed s taw ień  
w  O po lu  2 tys. zgłoszeń po b 'e ty , co pozwoliło o perze  w ystąp .e  z 4-ms 
spektak lam i. T e n  objaw świadczył dobitnie, że ludność  polska w okolicach 
O pola , mimo wszystkich  szykan  i te ro ru  ze strony  niem ieckiej jes t  zw ą- 
zan a  silnie i m.eści w  sw ych sercach  poczucie łączność, z m -c ie rzą .

Nie ulega wątpliwości, że w vpadki opolskie  odbi ą się g łośnem  echerr  
n a  te ren ie  Ligi N arodów , p o d czas  najbliższe! sesji J e d n a k ie  ju. dzisiaj, 
kom ite t  trzech, ob radu jący  w L ondynie  pod  p rzew odn ic tw em  p. C h am b er­
la in’*, w sp raw ach  zagadn ień  m niejszość.owych, będzie  żywo za in te reso ­
w any  jak  N iem cy, k tó rych  przedstaw iciel w I dze N aro d ó w  p. S tresem «nn  
zgłusił mniejszościowy wniosek, wyobi ażaj i sob .e  p raw a  mniejszości na 
sw ojem  tery torjum . Nie ulega też wątpi.wości, że rząd  Polski będzie ę 
d om aga ł  od  rząd u  niem ieckiego d la  pobitych  przez nac jonalis tyczne b o ­
jówki w O po lu  a r tys tów  opery  katowickiej obyw ateli  Polak: należytego  
o d szk o d o w an ia  -

W A R S Z A W A . 30.IV (Pat). Z jazd
d y rek to ró w  te a t r '  w polskich wysł ił 
do dyrekcj.  opery  w K atow icach  
d ep e szę  treści nas tępu jące j:  Z jazd
d y rek to rów  tea tró w  polskich, o b ra ­
du jący  w W arszaw ie ,  poruszony  do 
głębi w iadom ością  o bestj<_lskicj n a ­
paści b o jów ek  niem ieckich  na a r -

m ając  w .ększość tylko głosów, a 
zu p e łn ą  zn ikom ą mnicjszośi i kcyj 
stworzył, tem  zupełn ie  anorm alny  
s tan  taki, i i  często  „ l te resy  Bar.ku 
i akc jona iju szów  m ogą  znaleźć się 
w zupełne j sprzeczność, z in te re sa ­
mi zarządu  a  t r ;mo to akcjonarju* 
sze żad n eg o  w pływ u n a  b ieg sp raw  
nie b ę d ą  mieli, 1600 okrągło  akcyj 
n a  okazic iela  dały ich właścicielom 
n a  oscam iem  ogólnem  zebrn iu  koło 
70 głosów, zaś ta  sam a  okrągła  ilo±ó 
1630 akcyj im iennych  dały  .eh w ła ­
ścicielom 350 głosów, a z tego  za ­
rząd  w sw ym  całcKształcie miał 220 
głosów  n aw e t  bez głosów p ra co ­
w ników  bankow ych. P rzy taczam  
cyfry ogólnikowo, gdyż wDrew § 82 
ustaw y, listy upow ażn ionych  do gło­
sow ania  n am  n a  os ta tn iem  ze b ra” 
niu nie p rzeds taw iano  A  w ięc czy 
jes t  to norm alnem  zjawiskiem, iż 
gdy daw niej n ik t n ic  m ógł mieć, 
więcej jak  5 głodów, oczywiście w 
tym  ce lu  by akcje  razem  z in te re - 
sami akc jonarjuszów  a  n aw e t  i dłuż­
n ików  b an k u  nie okazały  ' s ię  w 
portfelu kilku tylko o s ó d , obecnie 
dziesięć a włi-śc.wie jedenaśc ie  o- 
sób m a j-c y ch  razem  1 lOO akcyj b ę ­
dzie miało s ta łą  większość . w obec  
42.000 akcyj, tylko dzięki "towym 
im iennym  akcjom.

tysrów polskich w O polu , w yraża  
najg łębsze oburzeni : z p o w o d u  t e ­
go n ies łychanego  w św iecie ku ltu ­
ra lnym  b a rbarzyństw a , a  k ie ro w ­
nictwu opery, a r ty s tom  i w szystkim  
ch a ro m  napaśc i p rz e sy ł-  wyrazy 
swej na jw yższe j sym patji.

O w e  im ienne akcje m iały  s łu ­
żyć n a  to, by obcokra jow cy  nie 
zdołali zap ew n ić  sobie większości w 
W B Z  O b ecn ie  ob wy te  chyba 
znikły, gdyż obcokra jow cy  n :e wy- 
k az r ' i  najm ni ' jszej chęci n ietylko 
do przewagi ilościowej, ale wogóle 
do w ładan ia  akcjumi W BZ. gdyż 
prs.ez długie la ta  był to  in teres  wiel­
ce n iekorzystny  jako  uw ięzienie  bez 
p ro cen tó w  kapita łu , a k tó ry  i dzi- 
s ta ł  się korzystn ie jszym  praw ie  tyl­
ko d zieki owej symbjos le, z p rz y ­
m usow ym  za rząd em  b u n k ó w  ros.

A le  obecn ie  inow acja  ta  groźnie 
w ypisana  w tek r e '  r k e n  posłuży 
g-'own,e nie do walki z obcokra jow ­
cami, . zupe łn ie  obojętnym i co do 
:n tere?ów  W . B. Z . ale do walki z 
akcjonarjuszam i, p rzyczem  incw ac ja  
ta  posłuży  „bezspornie do u fundo­
w ania  n iew zruszonej w iększości s ta ­
łej Z arząd u ,  k tó ra  s tać  się m oże już 
m e  tylko dożyw otnią , ale n aw e t  i 
dziedziczną. Dawniej, (o ile p am ię ­
tam ) pracow nicy  B anku nie mogli 
p rzy jm ow ać udziału  w ogólnych ze ­
b ran iach  z p raw em  głosu, jako  
akcjonarjusze, dziś w idzę .eh wielu 
n a  sali i w spisie, a  czy to g w aran ­
tu je  bezstronność głosowania, gdy 
głosują ludzie zależn od  tegoż Z a ­
rządu? S ąd zę  iż dla wszystkich jes t

RYGA, 30. IV. P A T .  W  dniu 
dzisiejszym o godz. 13 now om iann- 
w any  poseł polski w Ł o tw ie  r r :n. 
A rc iszew ski w ręczył p rezyden tow i 
p ań s tw a  sw e hsty uwierzytelniaj ;ce. 
Jednocześn ie  pose ł wygłosił n a s tę ­
pu jące  przem ów ienie:

M am  za-szczyt wręczyć W asze j  
Eksce lencji  listy, k torem i P rezy d en t  
R zeczypospoliie i  Polsk;ej a k red y tu ­
je m nie przy W aszej Ekscelenuj. w 
ch a rak te rze  pos ła  nadzw yczajnegc 
i m inistra pe łnom ocnego . Jed n o cześ ­
n ie  pozwoli P an  w ręczyć sobie lis' 
ty odw ołu jące  m ego  p o p rzed n ik a  
min. Łuka?iew icza.

t .bytecznem jest w spom inać, jnk 
jes tem  szczęśliwy, i? m ogę  się p rz ed ­
s taw ić W aszej Eksce lencji  w celu 
służenia  wielk: Sj spraw .e bra terskiej 
i s tale w z ias ta jące j  p rz y .a in i  p o l ­
sko-ło tew sk ie ' na pożytek  któr'*j 
nie p o p rzes taw a łem  p raco w ać  od 
sam ego  początku  swej działalności 
politycznej.

W ęzły przyjaźni, łączące  Polskę 
i Ł o tw ę , stały *ię bardz.e j jeszcze 
ct&snemi po  n iedaw oem  podp isan iu  
szeregu umów, w k tórych  wielka 
ilość w ażnych  zagadn ień  została 
pom ysm ie  rozw ązana .  U m ow y te 
św iadczą o głębokiein  ziozun  eniu 
w o b y aw o ch  stolicach naszych  wza- 
'e m n y c h  s tosunków  i są  najlepszą  
ręko jm ią  szczęśliwego naszycn  sto- 
s u o k o w  w teraźniejszośc i i p rzy sz­
łoś C i. R ząd mój nie wątpi, iż W a­
sza Eksce lencja  oceni należycie  
szczerą  przyjaźń i poko jow ą poli- 

«ło»QWivn^ pr7«n P ,I,V* ur 
s to sunku  do  >vszystKich pansrw . W  
polityce tej P o lsk a  da ła-w yraz  »wych 
d ązeń  i ze swej s trany  jes t  p r z e to -  
■nana, że duchem  tym  p rzes iąk n ię ­
ta  jes t  także  poli tyka ło tew ska .

J da n i e m o b y dw óch  naszych  
pi nstw  je s t  w zm ocnien ie  w spólnym  
wysiłkiem au to ry te tu  Ligi N arodów , 
w k tó rym  najlepiej p rzejaw ia  się 
so lidarność m ięd zynarodow a. D ąże­
n iem  Polski jes t  ści t ła  w spó łp raca  
z L igą N arodów  dla dobra  ogółu. 
N iecnaj a  ich  Ligi N arodów  określa 
w zt-jem ne s tosunki p ań s tw  w tej 
części E uropy . C ncę  wierzyć, iż 
W asza  E k sc e le n c ;? o k a ż e '  mi w 
me., p racy  sw e w ysokie i c en n e  p® 
parcie  i że u d a  mi się os iągnąć 

.zaufan ie  P ań sk ie  oraz rząd u  ło tew ­
skiego W  te* myśli p ro szę  Waszą 
E ksce lenc ję  o przyięcie  w yrazów  
m oich naj izczerszych  życzeń  dla 
n a ro d u  ło tew sk iego  oraz  pom y śln o ś­
ci jego  P rez y d en ta " .

W odpow iedz i n a  pow yższe  
p rzem c .irienie p re zy d en t  p ań s tw a  
wyraził w dz ięczność  za złożone m u 
życzenia, a  n ac tęp n .e  zaznaczył, że 
zw iązek  pom iędzy  Polski a  Ł o tw ą  
ulegc s ta łem u  zacieśnieniu , o czem  
św iid czy  szereg  w spó lnych  um ow, 

B8B3B
zupe łn ie  j tsnerr* iż s tan  taki, s tw a­
rzając  bezw zg lędną  w iększość  Z a ­
rządu , uniemożliw:' w sze lką  o p o zy ­
cję, k tori będz ie  m ogła zaw sze  być 
tak  t rak tow aną  jak  m oja dotychczus 
b ard zo  łag o d n a  opozycja prze : p. 
Sv ąteck iego , k tóry  s taw iejąc  w nio­
sek  o p rzerw anie  dyskusji, uw ażał 
swój wnio sek  już za  przyję ty , jakc 
od niego, tc  jes t  od  większości p o ­
chodzący . P ro tes tow ać  zap ro p o n o ­
wać głosow anie  było oczywiście 
łatwo, ale w n iossk  ten  n ap e w n o b y  
p rz e rz e d ź  nie b acząc  n a  to, iż b y ­
łoby to w pros t bezp rzy k ład n e  dla 
Z arząd u ,  iż w kestji w ydan ia  p o ­
w ażnej sumy , b ez  zgody ogólnego 
zeb ran ia  s tawi się n a  g łosow anie 
w niosek  o p rzerw aniu  n aw e t  d y ­
skusji bez  udzie len ia  w yczerpu jących  
w yjaśnień.

Czy s tan  taki, gdzie fak tyczna 
mniejszość: dzięk akc jom  imiennym- 
m oże  rządzić po  dyk ta to rsku  i .;- 
kcew uzyć  opin ję  większosc ' akc  o- 
narjui ~w jes t  norm alny i czy nie 
cierpią n a  tem  in teresy  instytucji — 
pozostaw iam  ocen ie  Bezstronnych 
czytelników

któ re  pozw alają  ua żywienie ni dziei 
co do dalszej w spó łpracy  oby d w u  
n arodów  tak  w dziedzinie ek o n o ­
micznej, jak  i in te lek tua lne j.  W  za ­
kończen iu  sw ego przem ów ien ia  p re ­
zy d en t  podkreślił,  iż to, ze us tan* -  
wienie w spółpracy  pokojow ej m ię ­
dzy państw am i jes t  je d n ą  z p o d s ta ­
w ow ych  zasad  Lig* N arodów , p o ­
zw ala w nioskow ać, iz s ta łe  dążenie  
o b ydw u  p ań s tw  do rozwoiu przyjaz­
nych  s to sunków  ze sw em i sąs iad a ­
mi jes t  w całko w itej zgodzie z na- 
czeinem i zasadam i > tej instytucji i 
że  w aążen iu  do tego celu  p -acu je  
s.ę w duchu  solidarności m ięd zy n a ­
rodow ej W  końcu  p re z y d e n t  w y ­
raził życzenia  d la  n a ro d u  polskiego.

W*w ird dla f 2flds{awłcu I* pri.sy.
RY GA . 30.IV. (.Pat). Nowom ia- 

n o w an y  pose ł polski w Ł otw ie  A r ­
ciszewski w dniu dzisiejszym przyjął 
przedstaw icieli  prasy, k tó rym  przed- 
staw*ł ak tu a ln e  zag ad n ien ia  polityki 
polsko-łotew skiej Mir ister ośw iad­
czył, ,2 buskie stosunki polsko-ło- 
łew skie zna jdu ją  sw e w y tłum acze­
nie w e v*spolnej historji o raz we 
w spólności polityki obecnej.  Ł o tw a  
jako  pan stwo, k tó reg o  bogac tw em  
na tu ra ln em  »ą porty, jes t  za in te re ­
so w an a  w rozw oju  gospodarczym  
p oLki. "^akże P o lsk a  po6iada wiele 
za in te resow ań  gospodarczych  ń a  
Łotw ie . O b y d w a  p ań s tw a  posiadają  
w spó lną  granicę, a  s tosank i g o sp o ­
darcze  ' pom iędzy  o b y d w o m a pań- 
a tw am i s tale  rozwijają ię, p rzyczem  

'P o l s k a  i Ł o tw a  uzupe łn ia ją  w za­
jem n ie  sw e p o trzeby  gospodarcze  
Z aw ar ty  osta tn io  szereg  um ów  po- 
zwou na bardziej g łęboką  w spó ł­
p ra cę  w k ie runku  ek o n o m  ?znym.

N astęp n ie  m inister A rc iszew ski 
omc wił po litykę zag ran iczną  Polski 
i Ł o tw y , podkreś la jąc ,  i i  p u n k t  
ciężkości polityki poiskiej spoczyw a 
nie na  W schodzie , lecz n a  Z a c h o ­
dzie. T e m  się pow in ien  tłum aczyć 
s to su n ek  Polsk* do polityki ło tew- 
sko-sowieck., k tory .poiega n a  roli o b ­
serw ato ra ,  z zadow olen iem  stw ier­
dza jącego  p i p r a w ę  s tosunków  p o ­
m iędzy  Ł o tw ą  i Sowietami. Po lityka 
Polski jes t  politykę, solidarności m ię­
dzynarodow e; i d la tego  P o lsk a  d ą ­
ży ła  do w spó lnego  podp isan ia  pro- 
tokoiu  Litwinowa. Nie św iadczy to 
zupełn ie ,  iż P o lsk a  s ta ra ła  sie o za ­
w arcie  sojuszów, zw róconych  p rz e ­
ciwko k o m a k o m ,e k .

S iosunki polsko iitew skie są t ra k ­
to w an e  w tej cnwni, jako  za g ad n ie ­
nie m ało  ak tu a ln e  i m ało  in te re su ­
jące  op in je  puDiiczną. R ząd  polski 
zają ł s tanow isko  cierpliw ego w y cze ­
kiwania, uw ażając , iż dał w całym 
szeregu  sw ych  wystąpień w Lidz* 
N aro d ó w  w yraz sw ego  poko jow ego  
u s to su n k o w an ia  się do Litwy. P o ­
kojow ej polityki polskiej nie d o g a ­
dza  s tałe  w y łam yw an ie  się Litwy z 
m iędzynarodow ej solidarności p o k o ­
jowej.

■MMMM ’A

Powitanie delegacji lo tew sd ej ne 
dworcu

Watłato Kozłowski.

W d r iu  1 m aja, o godz. 10-ej 
wiecz. odbstdzi'* się  n a  dw orcu  wi­
leńskim  pow itac ie  delegacji  ło tew ­
skie , zdąża jące j z Rygi do  W a r­
szawy na uroczystości 3-go maja. 
W  sk iad  delegacji w chodzą  w ice­
m arsza łek  se jm u ło tew sk iego  p. 
Kwiesis i naczeln ik  w ydzia łu  pol- 
sko -ba łtyck irgo  w ło tew sk iem  m ini­
s terstw ie spraw  zagranicznych  
M unters.

O d w  odźmy gości ło tew skich  są 
rew izy tą  n a  odw iedziny  polskie w 
Rycizr w czasie o b ch o d u  '0 'le c ia  
n i tpod leg łośc i  Ł o tw y . D elegacja  ło J 
tew sk a  wiez*s n a iw y isze  o d zn acze ­
nie d la  P a n a  F re z y d e n ta  R zeczy ­
pospolite j i innych osób. oraz w eź­
mie udział w e wszystk ich  u roczy­
stościach św ięta  n aro d o w eg o  w 
stolicy.

Na sp o tk an ie  p rzybyw ającym  
gościom  w yjechał z W trs z a w y  do 
Z em g a le  na  po lecen ie  M. S. Z . u- 
rzędrnk m iinsteijalny p. Wepze.
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/C IF. G O SPO D A R C Z E . Treść układów p i l
1-tewsKo - niem.ecL ich.

i  gusDod^^stw^eh ronyoh
R ozporządzen iem  p. minisf ra akar- 

bu  z dn. 31 go stycznia 1929 roku  
w prow adzone  zostało  p rzym usow e 
ubezp ieczen ie  od ognia mien a ru­
chom ego w gosp o d ars tw ach  rolnych. 
W  myśl tego rozp o rząd zen ia  p r z y ­
m us m ogą uchw alać  D oszczegó ne 
sejmiki (rady  powiatow e).

D o rr.ienia ruchom ego, k tó re  m o­
że być p o d d a n e  przym usow i u b e z ­
p i e c z e n i  zalicza się: plony, zboże
w ziatnie, słomę, p aszę  ora; tecó 
n czne rośl.ny: len, ty toń i chmiel.
W yłączeniu  ■ ulegają: okopow izny,
ziem iopłody  na pn u, ooślady, zgó- 
niny, plewy, słom a roślin ole>stych, 
jak  rów nież  nawoź. Inw entarz  żywy: 
konie, bydło  rogate ,  kozy, owce, 
t rzo d a  chlew na z w yłączeniem  d ro b ­
nych zw ierząt np. królików, oraz 
p tac tw a  i pszczół. Inw entarz  martwy! 
Hiłocarnie, s ieczkarnie, wozy, b rycz­
ki, sam e, wagi, uprząż  i t. p. z w y­
łączen iem  przedm io tów  drobnych , 
jak: motyki, s.ekiery, grabie, łopaty , 
cepy ,  noże, worki i t. p.

Właściciel m ienia  pod legającego  
p rzym usów ; u b ezp ieczen ia— jest o bo­
wiązany: p odać  urzędowi gm innem u 
obszar ca łego g o sp o d ars tw a  i uży t­
kow any  obszar g run tu  oraz inne 
inform acje ż ą d an e  c rzez zw iązsk  
sam o rząd o w y  w celu w ykonan ia  
uchw aty  o przym usie  ubezpieczenia , 
u iszczać w term inie  op ła tę  za u b ez ­
p ieczenie  i t. p. N iespełn ien ie  Któ­
regoko lw iek  z tycn obow iązków  
m oże pociągnąć u tra tę  p raw a  do 
odszkodow an ia .  P rzepis  ten  nie b ę ­
dzie miał z a s t o s o w a ł o  w tym  w y­
padku , gdy właścicielowi mienia nie 
m o żn a  p rzy p 'sać  złego zam iaru  ib 
rażącego  n iedbals tw a a oo też. gdy 
naruszen ie  obow iązków  nie w płynęło 
n a  usta leń .e  lub rozmiar o d szk o d o ­
wania.

O p ła ty  t a  u bezp ieczen ie  m atą  
ch a rak te r  op ła t  publicznych i w :a-  
zie n ieu is icze ti ia  w term inie b ę d ą  
w szczynane  kroki egzekucy jne .  
U chw ały se jm iK u  (rady  p o w .a to w ej) 
w spraw ie  przym usu  — zapoda ją  
zw ykłą  w iększością  głosów. W y k o ­
n ań :"  p rzym usu  m o te  byc pciv/ie- 
rzone^pub licznem u  zakładow i u b e z ­
p ieczeń ,  zaś na obsza-ze  działalności 
Pow szechnego  Z ak ła d u  U bezp ieczeń  
W z a je m n y c h — w yk o n an ie  przym usu  
m oże  być pow ierzone  tylko ‘em u 
Z ak ładow i.  Dla każdego  rodzaju  
ub ezp ieczen ia  jes t  zaw ierana przez 
sejm ik ( r acę  p o w ia to w ą '— oddzie  na
i i m n u a  "  -ord* ~
P rzy m u s  u b e z p :eczen ia  jest w pro ­
w ad zo n y  na  czas nieograniczony, 
a  sejmiK, i /ad a  pow iatow a! mo: e 
pow ziąć  w ększością  g łosów  uchw ałę  
o uchyleniu  p rzym usu  i w y p o w ie ­
dzieć u m o w ę  nie p lź n .e ,  niż na 1 
m iesiące  p rzed  up ływ em  roku u b e z ­
p ieczen iow ego , a z chwilą w ygaś­
nięcia um ow y u b ezp ieczen ia—przy­
m us p rzes ta je  istni' ć. W m iejscowoś­
ciach, w k tó rych  przed dokonan iem  
zm ian  granic  pow iatu  (w ojew ództw a) 
istniał p rzym us ubezpieczenia , to 
p rzym us  ten  pozosta je  tylko do 
k o ń c a  b ieżącego  roku  u b ezp iecze­
n iow ego. a w miejsccyności ach, w 
k tó ry ch  p rzed  d o k o n an iem  zmian 
g ran ic  pow .a tu  (województwa*, nie 
by ło  p rzym usu  u b ezp  uczenia, a 
k tó re  w sk u tek  tych  zmian przeć ho) 
d zą  do  p o w . i tu  (w ojew ództw a- 
gdz ie  p rzym us istnieje —to u b e tp ie -

Listy z Francji.
Biorąc udział w tegorocznym mię­

dzynarodowym  Zjeździe anatom icz­
nym, któ-y p-zypadi na miasto Bor- 
deaux, udaiem  sie w drugiei połowie 
marca do F rancji. Każdy wyjazd za­
granice nastręcza sze-eg spostrzeżeń 
i refleksyj, dotyczących naszego kra­
ju; niech mi czytelnik wypaczy ich 
luźność. Bede pisał o tern, co mie 
in teresu je  i jak  przypuszczam może' 
interesować innycn rodaków.

Przy wyjeździe do sprzymierzonej 
F rang i niermle uderza wykorzystanie 
przyjaźni przez konsulaty francuskie. 
Podczas gdy Włosi p o b ie r a j  10 frank, 
złotych (18 złotych polskich) za wizą 
paszportową, francuźi podwoili te su 
me* Dla upozorowania podwyżk* ze­
zwolono na kilkakrotne przekroczenie 
granicy francuskiej w okresie w ażno­
ści paszportu. Przywilej ten, jak zresztą 
każde przymusowe dobrodziejstwo, 
może być wykorzystany przez paru 
kupców, bije zaś po kieszeni te prze­
ważnie m asy  obywateli, którzy uaają 
sie do  Francji w celach naukowych 
lub zdrowotnych i zazwyczaj raz je­
d en  przekraczają grarreę. Przy tak 
ścisłych i tak częstych stosunkach  
francusko-polskich z łatwością m ożna 
było wprowadzić dwa i trzy nawet 
rodzaje wiz. Włosi skasowali opłaty 
wizowe w stosunku do bardziej za­
możnych k ra ^ w  jak Bngiia i A m e­
ryka, aby ułatwić wjazd pożądanych 
gości i zamierzają rozszerzyć ten 
przywilej i na inne kraie. Natom iast 
konsula t  francuski w Warszawie kwi­
tuje z odb.oru 20 fr. złotycn. co sta­
nowi 36 zlot. polskich, a każe pła­
cić 40 zł. i 5U gr. J ak  widać, przy­
jaźń protektorów trzeba opłacać.

Wybrałem drogę przez Włochy. 
Zauważamy tu ścisłą kontrole ruchu 
kolejowego cudzoziemców, a raczej

eremie obow iązuje  od p o czą tk u  n o ­
w ego to k u  ubezp ieczon low ego . W a ­
runki um ów  ubezp ieczeń .a  zaw ar­
tych  z P o w szech n y m  Z a k ła d e m  
U b e zp  eczeń  W zajem nych  p rzed  
wejściem w życie niniejszego roz­
p o rz ąd ze n ia— winny byc  d o s to so w a­
ne do p o s tan o w ień  n iniejszego ro z­
p o r z ą d z e n i  najdalej do  d n ia  1-go 
lipca 1930 r. R ozporządzen ie  niniej­
sze obowiązuj.: od dnia  1 kw ietn ia
1929 r.

Uwattee pLttiików państwowego 

p d;Uu przemysłowego.
P o d a je  się do  wiadomości p ła t ­

n ików  p ań s tw o w e g o  p o d a tk u  p rze­
m ysłow ego od  obrotu, że m inister­
stw o skarbu  zezwoliło n a  u iszczenie 
różnicy p o r r -ędzy  k w o tą  w ym ierzo­
nego  p o d a tk u  p rzem ysłow ego  od  
obro tu  za rok 1928 a us taw ow em i 
zaliczkami, p rzep isanem . na ten że  
rok  w dw óch  rów nych  ra tach , p ła t ­
nych  do dn ia  15 maja i 15 czerw ca 
r. b. włącznie, bez  doliczania u s ta ­
w ow ych  kar za zw łokę i o d se tek  za 
odroczeń .e .  R ów nież zostały o d ro ­
czone  term iny płatności zaliczek na  
p o d a te k  p rzem ysłow y od obro tu  za 
p ierw szy i d rug  kw arta ł  1929 roku, 
a  m .anow icie zaliczka za  p ierw szy 
kw arta ł  w inna byc uiszczona do 
dn ia  15 l:pca 19/9 roku  włącznie, za 
drugi zas kw arta ł  — do  dn ia  15-go 
s ie rpm a r. b włącznie. Do term inów  
tych nie będz ie  s tosow eny i4-dniowy 
teu n in  ulgowy, przew idziany  w a r ty ­
kule 2 us taw y z dmsi 31 l.pca 1924 r. 
N iedo trzym anie  k tó regokolw iek  z 
oznaczonych  terminć v p o r :ągnie  za 
sobą  pozbaw ienie  p ł a t - :ka  ulg, a  n a d ­
to s p o w c d u :e na tychm ias tow e  p rzy­
m usow e pobran ie  za lega ,ących  kwot, 
wraz z karam i za zwłokę, obliczo­
nemu od ustaw ow ych term .now  ich 
płatności, wraz z ew en tua lnym i kosz- 
tam  egzekucy jnem u ( tJat).

Poibtes dochodowy na rok 1929 
me Mzft cdMooy.
z wiązku z o d roczen iem  p o d a tk u  

p rzem y sło w eg o  od obrotu, m in is te r­
stw o skarbu  podaje  do  wiadom ości 
p ła tn ików  p ań s tw o w eg o  p o d a tk u  d o ­
ch o dow ego  n a  rok  1929, że u p ły w a ­
jący z dniem  I m aja  b. r. term in  
płatności zaliczki na  p o d a tek  d o ch o ­
dow y n a  rok  1929 w wysokości p o ­
łowy podatku ,  p rzy p ad a jąceg o  od 
z. znanego  dochodu , n e będzie  o d ­
roczony

M inisterstw o skarbu  w yda je  rów- 
iai sądzenie , aby  nie- 

u iszczona w pow yższym  terminie 
p rz ed p ła ta  na  p o d a tek  dochodow y 
za rok 1929 zosta ła  bezzwłocznie 
ściągnię ta w drodze  przym usow ej 
egzekucji.

W in teresie  za tem  sam ych  płat- 
n>kow leży jak  najrychlejsze w pła­
cen ie  pow yższej należności do kas  
skarbow ych, a to celem uniknięcia  
k a r  za zw łokę  i kosz tów  ezzekuev j-  
nych. (Pat.).

Giełda warszawska z dn. 30 IV. b m.
SALUTY i DEWIZY-

Holandja .
Londyn
Nov.y Jork
Paryż
Praga
r-zu ajcarja
Wiedeń
wiochy
Berlin w obr. nieof.

3 5 8 , 5 0 — 3 5 7 ,6 0  
4 3 ,2 7  V4— 4 3 ,1 7

&.J0— 8 oS  
3 4 . 8 3 -  . '4 .77  
2 6 , 3 9 — 26  3 2  

17 1 ,7 5  171 ,32
1 2 5 , 2 6 — 124 ri3 

4 6 , 7 7 - / , — 46 .6 5 * / ,  
2  1 ,43

Treść uKłddów litewskich s Niem - 
CHmi, zatwierdzonych prze? gabinet 
ministrów jak podaje „E:ta“ jest 
nastęoająca:

1) Niemiecko litewski układ o 
sądzie rozjemczym 1 procedurze sto­
sowanej p z-widoje, i i  wszelkiego 
rodzaju sporj miedzy oba struna­
mi, Których we wł»ic wym czasie 
n !e można byłoby zakończyć T7 dro­
dze dyplomatyez.iej, będ* podlegały 
procedurze stosowanej lub apeejal- 
nemu sądowi rzjem ez^m u, lub sta­
łemu trybunałowi rozjemczemu w 
Hadze.

2) Na mocy układu o uregulo­
waniu spraw pogranicznych miedzy 
Niemcami, a Litwą przyjmuje się 
y r n e ę  Ihewsko-niew.iecką w takiej 
formie, w jakiej jest obecnie. \V pro­
tokóle, załączonym do art. 1, zazna­
czone jest oświadczenie rządu li­
tewskiego, iż granica między Litwą 
i Polską nie jest jaszcza określona 
i wobec tego ostateczni go punktu 
zaznaczenia granicy niomiecko*dtew- 
skiej w tej częśei niepodobna wska­
zać. Rząd niem e e s i bierze to os- 
tt adczenio pod rozwagę.

3 1 Konwencja w spiawie opieki 
nad żołmerzami—*-mcrytaml w kra­
ju KLjpedzkim ustala, iż Litwa po­
dejmuje się s za-trzeżeniem pew­
nych warunków roztoczyć opiekę 
nad żołn erzami emerytami i icn ro­
dzi mmi, którzy stal: się obywatela­
mi Li>wy na mocy Konwencji Kłaj- 
pedzkiej lub optowali na rzecz Li­
twy Natomiast opta tami niomiec- 
kiemi opiekują się Niemcy

44 Układ konsularny reguluje 
wzaiemne stosunki konsularne mię 
dzy obu pań n/wami.

5) Konwencja komunikacyjna w 
kwestjaca prawnych r guluje p moc 
sąd< wą ws.;r-'V/ach cywilnycn, gw a­
rancje wydatków w zw azk u  z pro 
wadzenHm_ spraw i t. d,

6 Konwencja między NL mcami 
i Litwą w sprawie regulowania wód 
pogranicznych przewiduje wspóme 
prace ubu państw w dz edzmie re­
gulacji pogranicznymi wód, sposób 
rozrachunku i t. d.

7 )  konwencja litewskcmJ*iiiiec- 
ka w sprawie rybołówstwa w zato­
ce kurońskiej, na rzekach Skirwicza, 
ftuśma i Niemen, jeziorze W .szty- 
niec na Lepuniu, Szyrwineie, Sz.e- 
sz lpie. reguluje prawa, dotyczące 
rybołówstwa w pogranicznych wo­
dach obu krajów, okręg rybołów­
stwa opłatę i t. d.

8) Konwencja litewsko-niemiecka 
w sprawie op.eki nad emeryuuni w 
kraju Kłajpedzkim. przewiduje, iż pod." 
pewnemi ‘warunic.mi Litwa podej­
muje się opieki nad tymi urzędni­
kami by ł. państwa niem ieck)ógo, 
którzy uzysgaii obywatelstwo litew­
skie na mocy konwencj kłajpedz- 
kie, są zwolnieni jako emeryci przed 
31 lipca 1924.

Młodociany wyzodwca komunizmu.
K R A K Ó W  30.IV. (Pat). P rzed

try b u n a łem  sąd u  przysięg łych  'w 
K rakow ie  o d b y ła  się ro z p raw a  p rze ­
ciwko n ie jak iem u Spirze, uczniov.i 
g m nazium , o sk arżonem u o zbrodn ię  
zd rad y  głównej. Spi-a  ko lpo rtow ał 
w y d aw n ic tw a  i ulotki cen tra lnego  
kom ite tu  kom unis tycznego , ce n tra l ­
nego  kom ite tu  zw iązku m łodzieży 
kom um styczne j  oraz cen tra lnego  k o ­
m ite tu  „pom ocy czerw one j"  w P o l­
sce. T ry b u n a ł  skaza ł  Spirę  n a  pół­
to ra  ro k u  więzienia.

i r a a K u n n  1

OSY 1
1 klasy 19 Państwowej Loterji Klasowej

poleca najw iększa i najszczęśliw sza Kolektura w kraju

^ S A D Z I E l f  Lwów,' Syksiuśr.a 6.
Głowna 7 5 0  0 0 0  
wygrana
C o  d**ug i l a s

ZŁOTYCH

m u s i
Plan gry obejmuje m, In. następu ące wW kle wygrana:

Giówna 
wygrana

w y g r a ć !

1 na 400 000 Z ł .  =  400 000 z ło ty c h
1 w 350.000 |  =  350 000 •
i » 150 000 |  =  150.000 »
i 100 000 „ =  100 000
2 p o fcO.i 00 „ =  160.000 W
4 M 75 000 „ == 300 000 »
2 » S0.000 „ =  120.OoO 9*
3 50.01)0 „ =  150 000 *:■»
2 » 40 000 „ == 30.000 »
2 99 35 000 =  70 000
6 99 25 000 „ =  150.000 w

10 n 20 000 „ =  200.000 *
22 n 15 OoO =  33C.0U0 »
50 H 10.000 „ = i  500 000 »
98 n 5.000 „ =  490.000 99

. ilość 1wygranych poniżej 5.G. 0 Zł. na ogó ln ą  sutnę przeszło

nad im portowaną przez nich literatu­
rą. Dzienniki, szczególnie memieckie 
i francuskie, wrogie dla ruchu faszy­
stowskiego, są niszczone bez pardo­
nu. Stwierdziłem wielki sen tym ent 
Włocnów do Polaków w obecnej chwi­
li. Wystarcza wylegitymowanie się pol- 
skiem pochodzeniem  i faszysta o d d a­
lał się z wyraźnem zadowoleniem 
na twarzy, często z okrzykiem ,mol- 
to b en a“ („bardzo dODrze“). J e s t  to 
wyrazem wielkiego uznania wodza 
włoskiego —Mussoliniego dla osoby 
i rządu marszałka Piłsudskiego. Pize- 
jeżdżałem Włochy w okresie przed­
wyborczym, kiedy dnia 24 marca r.b. 
cała iudnośc włoska miała stwierdzić 
fakt zupełnego zaufania dla swego 
wodza sposobem  uoroszczonym, przez 
zwykle t a k “ albo „nie“. Około 90 
proc wyborców wzięło udział w pie- 
biscyc e i z pośród 9 miljonów gło­
sujących zaledwie sto kilkadziesiąt 
tysięcy opowiedziało się przeciw rzą­
dowi i delega tom  do par lam en tu  wy­
znaczonym przez Mussoliniego. J e s t  
to w y a z e m  jednomyślnej oceny war­
tości rządu Mussoliniego dla doora 
Italji Nawet Francuzi, acz niechętnie 
przyznają wartość ostatnich wysdków 
włoskiego wodza na polu polityki 
wewnętrznej i szczególniej zewnętrz­
ne] i coraz częściej krytykują swój tak 
um iarkowany rząd Poincare'go.

Nie chcąc utracić w konkurencji 
z Wiochami wpływu na swe kolonje, 
rząd francuski przeforsował ostatnio 
w parlam encie przywrócenie około 
dziesięciu kongregacji misyjnych ka­
tolickich wbrew prawu z przed lat 
pięćdziesięciu. Prawo o na  naczel- 
nem  miejscu Lzasadniało snasow anie  
kongregacyj ich reakcyjnym charakte  
rem i szkodhwościa na polu wycho­
w ania obywateli francuskich J a k  się 
okazaio później, na pół miljona lud­
ności tubylczej w kolonjach francus­
kich, wyuczonych bez pom ocy rządu.

28 M IL JO N Ć W  ZŁOTYCH.

lią g g r& n ie  ju ż  23  i 2 4  b* tsi.
C e n y  l o s ó w :  — zŁ  10; 1/ i —*ił .  20; ł/ i  — z ł .  40 .

N a  z a m ó w i e n i e  w y s y ł a m y  l o s y ,  z a ł ą c z a j ą c  n a s z  b l a n k i e t  P .  K, O .  na  
p r z e s y ł k ę  n a l e ż y t o ś c i  w o l n ą  a d  o p ł a t y  p o c z t o w e j .

Kup hiS w ^Nadziei”, a fortuna ci s !ę uśmiechnie!
W y c i ą ć  i w y p e ł n i o n e  p r z e s ł a ć  w  l i ś c ie !

Karta  z a m ó w i e ń  K W i l .
D o  „Nadzie i**,  L w ó w ,  S y k s t u s k a  6. P r o s z ę  o n a d e s ł a n i e  m i  n a s t ę p u j ą c y c h
l o s ó w :  — 4........ l o s ó w  c a ł y c h  p o  z ł .  4 0 . —

.......................  l o s ó w  p o ł ó w e k  » „ 2 0 . —
 ------------- - l o s ó w  ć w i a r t e k  „ „ 1 0 .—

N a l e z y t o a ć  zł.  ...................  u r e g u lu j ę  n a t y c h m i a s t  p o  o t r z y m a n i u  l o s ó w
b l a n k i e t e m ,  d o ł ą c z o n y m  m i  p r z e z  f irm ę .  1292 2
I m ię  i n a z w i s k o  .—.—  --------------- ---- ------------ ------------— .................................. -
D o k ł a d n y  a d r e s ------------- -—— ------------------------------------------ — -.................................

Echa bestjalst^a ssowsmstdw niemieckich w Opolu!
Manifestacyjny paehód studentów Y/arszawskich.

W  aniu  w czorajszym  w W arszaw ie  w  zw iązku z w y p ad k am i krwa- 
w em i w Opolu, s tudenci politechnik i un iw ersy te tu  urządzili wielką d e ­
m onstrację ,  sk ie row aną  przeciw  szowinizmowi Nism ców.

Do zeb ran y ch  w politechnice akaclem k o w  przem ów ił rek to r  Święto- 
sławski, podkreśla jąc,  iż o p in j i  n ie ty lko spo łeczeńs tw a  polskiego, ale cała 
E u ro p a  jest jednam yślna ,  jęśli chodzi o nap ię tnow  anie n .ekultu .Ł 'nyc 
w ybryków  nacjonalis tów  nienrieckich. 'V zyw ał jed n ak  p. rek to r  do spo ­
koju i n ieurządzap ia  żadnych  aw antur,  albowiam, jak  się okazuje , ku ltura  
p o lsk a  sto wyżej od  kultury niemieckiej

S tudenci polil echniki udali się p o d  g m ach  un iw ersy te tu , gdzie połą­
czyli się za słuchaczam i un iw ersy te tu  i wielkim p o ch o d e m  2 tys. ak ad ę-  
m ków  przeszli p rzez  g łów ne ulice miasta, n iosąc ze so b ą  t ran sp a ren ty  
z nap isam i „H ań b a  aw anturn ikom , b an d y to m  w Opolu. / idam y  uKarania 
opryszków  niem ieckich" . Pochód za trzym ał się p od  zam kiem  P rez y d en ta  
Rzpiitej, p rzed  R ad ą  Ministrów i R a d ą  Miejską, p oczem  sk ierow ał się 
w stro.nę ulicy P ięknej,  gdzie mieści s :ę pose ls tw o  niemieckie. Jedr.akże 
policja n ‘e d o p u ścd a  ak a d em ik ó w  n a  u.icę P iękną. Jedyn ie  nieliczne 
grupy  z d em o n s tran tó w  p rzedosta ły  się p rzed  gm ach  poselstwa, jed n ak  
policja na tychm ias t  d em o n s tran tó w  rozproszyła.

K A T O W IC E , 30.1V (Fat). D y­
rekc ja  tea tru  Dolskiego w K atow i­
cach o*rzymała dziś z kliniki k ra ­
kow skiej J  dr. G la tse la  u rzędow e 
zaw iadom ienie , że cz łonek  chóru  
o p ery  katow icki sj H o h e rm an n ,  kto* 
ry odniósł  z łam anie  kości ram ien io ­
wej w O polu  musi po zo s tać  n a  le* 
ceriiu przez 2 i pó ł m iesiące, a  czło­
nek  baletu Miszczyk, k tó rem u w sku­
tek  uderzen ia  w plecy  uszkodzono  
nerki, przez  d w a  tygodnie.

W  A  R b Z A W A , 30.IV (Pat). P. pre: 
zes  R ady  Mir istrć ar dr. Świtaiski 
o trzym ał z B en in a  n a s tęp u ją cą  de" 
peszę: Niemiecko-polski kom ite t  wy" 
raża  na jw yższe  ubo lew an ie  z p o w o ­
du  wysrąpi in  rozag itow anyeh  na' 
c jonalis tów w O p o łu  przeci wko poi 
skim  ar tystom . K om ite t  u w aża  za  
swój obow  ązek  uczynić w szystko, 
ażeby  zap o b iec  pow tórzen iu  się p o ­
d o b n y ch  zajść.

Wiadomości z Kowna.
Rozwiązanie partji so c ja M e m o -  

kratyezoej.
KOWNO, 30. IV- (Pat). Li­

tewska Agencja Telegraficzna 
donosi, że dekretem rządu zo­
stała w dniu dzisiejszym zam­
knięta za działalność antypań­
stwową litewska partja socjal­
demokratyczna, wraz ze wszy­
stkiemu jej filjami. — Inne roz 
porządzenie rządowe zakazuje 
świętowania 1 maja na obsza­
rze całej Litwy.

dyrektor banka wikńssiegs  
w Kownta.

K O W N O , 30. IV . P rzybył tu dy­
rektor w ileń sk iego  Banku H andlo­
w ego  p. K ognow ick i ce lem  naw iąza­
nia stosunków  z  bankam i k o w ień ­
skim i.

Wodzowie szau isów.
KOWNO, 30. IV. (Pat). W zęszłą 

sobotę został obrany na stanowisko 
dowódcy litewskiego związku strze­
leckiego szanlisów Smujiiz nawiczibs 
i jako jego zastępca Graurogkas.

Plechawićziu# att^cne wojs«o- 
Y-ym w Rzymie.

KOWNO, 30. IV. (Pst). „Pytas* 
komunikuje, że przeniesiony w stan 
dymisji gen. Ple-hawiczius, były 
szef sztabu generalnego, w najbliż­
szym  czasie mianowany zostanie 
attache wojskowjm  w Rzymie.

A re s z to w a n i  w  Sz*t*lacłi zama­
chowcy —  iaua nsnKairi?

K O W N O , 30. IV. (Pat). „Lit. 
Rindschau" kom unikuje, ż s a resz­
tow an i w  sam ochod zie mt Szaw' act 
czterej o sob n icy  n ie są  czł^nl -lim 
partji socjaldem oK ratycznej lecz  
są to  byli cz ło n k o w ie  partjf laudi- 
ninków . A reszto w a n i oddani zo sta ­
ną p od  sąd połow y.

Aresztowań e k mumstów w Kłaj­
ped; te.

KOWNu, 30. IV. (Pat). Bita ko- 
‘ mumkuje, że w nocy z sofagy na 

niedzielę w Kłajpedzie aresztowano 
18 komunistów.

Pielgrzymka lit^^ka do Rjymu
Ks. W. Mieleszka organizuje piel- 

graymką 1 do Rzymu, i Piolgizymka 
wyruszy 24 czerwca przez \\ie izb u -  
łowo.

268 wyaaoków tyfusu plami*tfngo.
W bież. tygodniu w cał-j Litwie 

zarejestrowano 87 wypadków tyfusu  
plamistego, w tein 16 w pow. tel- 
szewjkim, 4—sejneńskim, 2 — troc­
kim. Od początku r. b. zarejestrowa­
no ogołem 268 wypadków tyfusu  

" plamistego, w tem 22 śmiertelnych.

ZftGRftrtiCĘ
DARMO i B€Z PASZPORTU

w y j e c h s ć  m o ż e  L a żd v .  k t o  k u p i  
l o s  L  O  T  E  R  J I L ig i  M o r s k ie j  
i  R z e c z n e j  z a  3 z ł . ,  g d y ż  w ś r ó d  
t y s i ę c y  w y g r a n y c h  ( a u t o m o b i l e ,  
ł o d z i e  m o t o r o w e  e t c . ) ,  zn a jd u  • 
ja  s i ę  w o l n e  j a z d y  m o r z e m  d o  

K o p e n h a g i  i S z t o k h o l m u .

Ciągnienie  n ieodw . 22 m aja

w najtrudniejszych w arunkzch  przez 
misjonarzy francuskich, przypadło za­
ledwie 100 tysięcy dzieci wychowywa­
nych w dobrze wyposażonych szko­
łach rządowych, l a k  doniosłych za- 
s ł j g  na polu szerzenia oświaty i kul­
tury francuskiej nie mógł nie uznać 
rząd Poincare’go. Ostatnie posunięcie 
MussolinFego w stosunku  do Papieża 
przez uznanie państwa Kościelnego 
dobiło nietolerancyjną dotąd  na polu 
religijnem politykę francuską. Wpływ 
duchow ieństw a katolickiego, które od 
pół wieku boryka się z trudnościam i 
m aterja lnem i i przeszkodami stawia- 
nemi ze strony państwa, dzięki zdo­
bytem u znojna prace autorytetowi, 
wzmógł się ostatn io  we F rancji znacz­
nie. W rozmowach prywatnych f r a n ­
cuz! stwierdzają stałe w zm aganie się 
liczby katolików praktyKujących. Isto­
tnie, niewiele gazie możne dostrzec 
tak  wielką m ase  ludzi, szczególnie ze 
sfer inteligencji, uczęszczających do 
świątyń, jak w obecnej Francji, inte­
ligencja jest głową narodu. Należy 
oczekiwać w najbliższym czasie więk­
szego zdemokratyzowania idei przez 
nią hołdowanych w sferach robotni 
czych, które przeżywają jeszcze okres 
sceptycyzmu religijnego, w swoim 
czasie zapoczątkow anego przez tę sa 
m ą inteligencję. Wyrazem powyższych 
zmian jest ta okoliczność, iż poraź 
pierwszy od lat 50 zgórą, duchow ień­
stwo wzięło udział w rządowym po 
grzebie marszałka Focha, którego 
głęboKia uczucia religijne były znane 
w całej Francji i k tórego doniosłych 
zasług dla uratowania Francji od n a ­
jazdu niemieckiego nie pomn.ejsza 
żaden odłam  prasy francuskiej

Drugą godną uwagi i naśltdow a- 
nia oznaką życia politycznego F ran­
cji jest n ieus tanne  dążenie do  d ecen ­
tralizacji rządów krajowych. Niemal 
każdy depa rtam en t,  a jest ich 86 
zmierza wytrwale do  coraz wydatniej­

szego uwolnienia się z pod wpływu 
dośrodkowego rządów paryskich. Co 
więcej, zjawiają się prowincjonalni hi­
storycy i poeci, którzy przywołują do 
życia lokalną literaturę, a nawet na­
rzecza od rębne  języka francuskiego. 
Przy odsłonięciu pom nika jednego 
z takich poetów — Fryderyka Mistra- 
la, zmarłego przed kilkunastu laty, 
w Meiliane, dnia 2 kwietnia 'r . b. — 
autora s łynnego utworu w języku 
prowansaiskim„Mireiile“, podsekretarz 
s tanu  ministerstwa sztuk pięknych — 
F anęois Poncet wygłosił piękną m e ­
wę godną  wielkiego poety i decen- 
trabzetora. Poncet ze szczególnym n a ­
ciskiem i uznaniem  cytował proro­
cze słowa Mistrala, dotyczące Ko­
nieczności pielęgnowania odrębności 
miejscowych poszczególnych prowin- 
cyj francuskich, jako jednego  z waż­
niejszych warunków wzmocnienia 
jedności narodowej i siły Francji. 
Warto zacytować te słowa Fr. Mistra- 
le z r. i875 W oryginale d 'a  tych 
naszych polityków, którzy unifikują 
Polskę przez tak nam ię tne  nieraz 
zwalczanie odrębności dzielnicowych 
naszego kraju: „Si nous  voulons re- 
!ever notre pauvre patrie, releyons 
ce aui fait g e rm er les patriotes. La 
rćligion, les traditions, les souyęnirs 
nationaux, la vieil)e langue du pays, 
et cite par ciie, prov nce par proyin- 
ce, riyalisons d ’e t j d e  et d h o n n s u r  
pour exaltei d iversem ent le nom de 
France!” „De toute maniere, dodaje 
Poncet, le culte d e  la proyince nous 
couduit a une connaissance plus 
exacte e t plus n u an cee  de ce q u ’est 
notre patrie, des  e lem ents qui la 
consiituent, des  bases  sur lesquelles 
elle repose*. Są to  głębokie myśli 
i warte rozpowszechnienia w Polsce. 
J e d n ą  z większych szkóa Polski dzi­
siejszej było i jest brak pielęgnowa­
nia tych odrębności dzielnicowych, 
zbyt gwałtowi. - przeprowadzanie un i­

fikacji kraju. Towarzyszyły temu, 
nieuzgodnione, a często nawet sprzecz 
ne z v'ola miejscowej ludności zarzą­
dzenia centralistyczne. Skutek tych 
zarządzeń i poiityki dla zamierzanej 
unifikacji kraju był wprost odwrotny. 
Najwydatniej m ożem y to stwierdzić 
na dwu dzielnicach —  poznańskiej 
i wileńskiej. Ruch odśrodkowy w 
u jem nem  tego słowz , znaczeniu bę­
dzie tu n ieustannie  się wzmagał, o ile 
polityka Warszawy wobec men nie 
ulegnie zasadniczej zmianie. Większe 
niz do tąd  oparcie o miejscowy ele­
m en t polski — oto hasło, które win­
no przeważać, inaczej s tan  dotychcza­
sowy odbije się ujemnie na sile o d ­
pornej kraju w razie wojny lub trud­
ności wewnętrznych, w kiaju pos ia­
dającym  trrecią część obcego  ele­
m entu . Bezsprzecznie, dzielnice bar­
dziej zan iedbane, jak Wiieńska szcze­
gólnie w dziedzinie oświaty m e m o­
gą w żadnym  wypadku się obejść 
bez wydatnej pomocy bardziej za­
awansowanych obywateli innych szczę­
śliwszych dz .e lr ’c Polski, w pierwszym 
rzędzie z pod zaporu austryjackiego. 
Należy jednak  obrać inną m etode 
postępow ania bardziej uzgodnioną 
z t c 1? ludności miejscowej. Nie tyle 
chodzi o zm ianę treści, ile o zmianę 
formy. ,

Trzecim godnym  uwagi objawem 
życia francusk’eqo  jest n ieus tanne  
dążenie do powiększenia szybkości 
środków kom unikacyjnych, jako pierw­
szorzędnego warunku wydatniejszego 
życia kulturalnego kraju. Wysiłki 
znaczne są  czynione zarówno w ko­
munikacji kolejowej i autobusowej 
międzymiastowej, jak też wewnątrz 
miejskiej, Stwięrdzamy nadzwyczajne 
przyśpieszenie biegu pociągów bez­
pośrednich. przeciętnie do 100 kim. 
na  godzinę. O statnio czynione są 
próby między Paryżem i Cherhourgiem  
oraz Dieppem wzmożenia tej szyb­

kości do 120 kim. na godzinę. Do­
niosłość tej okoliczności zrozumiemy 
zestawiając ją z przeciętną szyokościa 
pociągów angielskich i niemieckich 
nieprzekraczającycn 80 — 85 kim. na 
godzinę i to na paru tylko uprzywi- 
Ijowanych linjach, łączących Londyn 
z Liverpolem i Nev'-Castlem oraz 
Berlin z Hamburgiem*. Dyrekcie ko­
lejowe francuskie są w rękach pry­
watnych. Stwierdzają c n e  n ieustanny 
spadek  liczby podróżnych między 
podrzędnemi stacjami i naodwrót 
s ta łe wzmagania się ruchu koleio- 
w egc w pociągach dalekobieżny ch 
łączących większe ośrodki miejskie 
lub klimatyczno-portowe. Koleje rran- 
cuskie sa wygodne, niezbyt przeła­
dow ane. Siedzenia w trzeciej klasie 
są miękkie jak w flnglji. W kom u­
nikacji wewnątrz miejskiej zauważamy 
dążenie do wycofywania tramwajów 
elektrycznych | z  miast o ludności 
przewyższającej 150 tys ęcy głow Są 
one  tam , jak np. w Burdeaux i Nicei 
zawadą ruchu ulicznego i zarządy 
miejskie są poważnie zakłopotane 
trwaniem kontraktów, zawartych n ieg­
dyś w dobrej t wierze z prywatnemi 
przedsiębiorstwami tramwajowemi. 
Przedsiębiorstwa te żądają dzis,aj po ­
ważnych odszkodowań przy própach 
przedterminowego rozwiązania u m o ­
wy. Nisch fakt ten  będzie n auką  dla 
naszych Magistratów, część których 
do tąd  nie może się wyzwolić z su- 
gestji tramwajowej.

D r. Karo1 K osiński.

W ***

• )  Przed paru dniami, pismc angielskie
anonsow ały takież powiększenia szybkośei
biegu pociągów do 100 z gorą kilometrów  
równie* w jcnglji na wschodnim i w ybrieiu .
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WIEŚCI i OBRAZKI Z KRAJU. .**“  MltJsltA-
Z si c h i r a ł «  n a p a d  r a b u n k o w y .

W czora j  w ieczorem  w  pobliżu wsi Juraciszki gm. wornii»ń“kiej n a  
p rzech o d zącą  m ieszkankę  te jże  ws Kwiu izową n ap ad ło  kilku of obn 'ków  
w  celach rabunkow ych . Jed en  z n ap a s tn ik ó w  uderzył n ap a d n ię tą  s iek ierą  
w głowę.

Kwiliczową w stanie  < lężkim przew iez iono  do  najbliższego szpitala.
Sp raw cy  bezcze lnego  n a p a d u  zbiegli. Z a rząd zo n y  pościg nie da ł  

n araz ić  pozy tyw nego  rezultatu .

Akcja budownictwa ogniotrw ałego * pnw. dziśnieóskim.
Już od roku  n a  te ren ie  pow. cLis»- 

n ieńsk iego , m ożna  zauw ażyć  ogrom ­
n e  za in te resow anie  b u dow n .c tw em  
ogniotrwałen.

Przyczyniła  się do tego rozum na  
p ro p a g an d a  przez  u rządzen ie  kilku 
odczy tów  z tej dziedziny oraz zor­
ganizow anie  w lipcu r. ub. kursów  
b udow nic tw a  ognio trw ałego  przez 
wydział pow iatow y sejmiku d z iś i ień -  
sk. go przy w y a a t  ;m poparc iu  fi- 
nan so w em  P o w szech n eg o  Z ak ła d u  
U b e zp iecz eń  W zajem nych , oraz in­
sp ek to ra  tegoż  Z a k ła d u  p. Doroziń- 
skiego, jako g łów nego o rganizatora  
i w ykładow cy.

N iem ało też  pom ógł ok ręgowy 
u rząd  ziemski w Wilnit, delegując 
na. kursy  w cha rak te rze  p re leg en ta  
inż. H leb-K oszańskiego .

Winiici p racy p re leg en tó w  n a  
k u rsach  nie dały  n a  siebie długo 
czekać ,  gdyż ^uż w je sion' tegoż  roku  
kilku k u rsan tów  uruchomiło  w łasne 
beton .arn io , a  jeden  z nich p. Świ- 
d e r s k ’ pob u d o w ał własny dom  glino- 
bitny.

W  roku  bieżącym  za intereso  wa­
n ie  bu d o w n ic tw em  ogniotrw ałem  
wzm ogło s ę do tego  stopniu, że już 
w czesn ą  w iosną poczęły  nap ływ ać 
do urzędów  gmin i sejm iku zap y ­
tania. czy b ę d ą  u rządzane  i w tym  
roku  p o d o b n e  kursy, aby m óc się n a ­
uczyć budow ania  z cem en tu  i p iasku 
lub z gliny b u d y n k ó w  ogn io trw a­
łych, tańszych  od budow li z drzew a.

N a akc ję  tę  sejm ik dziśnieński 
o trzy m ał jeszcze w roku  dbieg łym  o« 
Pow sz .  Z ak ła d u  U bezDieczeń W z a ­
jem nych  d ługo term inow ą i nisko­
o p ro cen to w an ą  pozyczkę  w sumie
35.000 zł. i za  część tej sum y nabył 
5 kom ple tów  m aszyn  do w yrobów  
cem entow ych , k tóre  w ypożycza  za 
m in im alną op ła tą  za in te resow anym . 
O prócz  tego, sejmik uruche mia w 
G łeb o k ;em  w roku b ieżącym  w łasną 
b e ton iarm ę, k tó ra  m ogłaby zaspo­
koić po trzeby  n rs jsco w e j  ludności.

W praw dzie  istnieje w G łębok iem  
od  1924 r. be ton iarn ia  p. R e jen ta  
D zierozyńskiego, lecz p ro w ad zo n a  
w idocznie przez ludz n iefachow ych, 
d a je  w yroby zby t  drogie, chociaż 
osta tn io  dość m ocne.

M iejicowi żydkow ie , w idząc duże 
za in te reso w an ie  w yrobam i ce m e n ­
towymi, Btarali ®ię w ykorzystać  tę  
so rzy ja jącą  okoliczność i uruchomili 
p ó ź n ą  już-jesien ią b e to n ia r n e  której 
w yroby  były jed n ak  złe, gdyż wi­
docznie rozchodziło  im się jedyn ie  
o dobry  zysk, a nie o zapoznt.nie 
sp o łeczeń s tw a  k reso w eg o  z racjonal- 
n em  i tan iem  budow nictw em . Czy 
w  roku  bieżącym  p o w tó izą  swoje

próby, w k ic tce  zobaczym y. Byłoby 
to  n iepoządanem , gdyż dając  ma- 
terja ł  n ieodpow iedni,  pow odujący- 
n a r tę p n ie  wilgoć i zimno, naraziliby 
ludność n a  n iep o trzeb n e  stra ty  i po-,  
derw aliby zaufaniu do  b udow nic tw a  
ogniotrw ałego.

W  roku  bieżącym  w ydzia ł p o ­
wiatowy rów nież  zam ierza  u rucho­
mić p o d o b n e  kursy  i w tym  celu 
w staw ił o d n o śn ą  k w o tę  do b u d że tu  
na  rok  bieżący. P o d o b n o  zw rócił’się 
tez  o po m o c  finansow ą do P o w szec h ­
nego  Zuk ładu U b ezp ieczeń  W zajem ­
nych  w  Wilnie.

P o nad to  n a  te ren ie  G łębokiego  
zaw iąza ła  się spółdz'eln<a mieszka- 
n iow o-budow lana  „Filar", k tó ra  m a 
za  zadan-e , rac jonalną  ro zb u d o w ę 
m ias ta  i w ykorzystan ie  k red y tó w  
b udow lanych  z B anku G o sp o d ars t  .*ra 
K ra jow ego  na b u d o w ę  m ieszkań  dla 
swoich członków. W osta tn ich  dniach  
odbyło  się zefcraińe inform acyjne 
za rządu  i rad y  nadzorczej powyż- 
szei spółdzielń  z udziałem  m iejsco­
wej ludności, na  k tó rem  inform o­
w ał w yczerpu jąco  obecn y ch  p rezes  
za rządu  spółdzielni p. in spek to r  Do- 
roj iński.

N a zeb ram u  w yłoniono z po śró d  
zab ranych  kom isję  w składzie pp.: 
C zarnego, S tankiewicza, Ł ap y  i a i 
T re js te ra ,  k tó ra  m a b.Iże' zapoznać  
się ze soos-obem o trzym ania  kredy- 
tów  z B anku G o so o d ars tw a  K ra jo ­
w ego oraz spopu laryzow ać w śród  
ludnoś ci tę p o ży teczn ą  p laców kę. 
N astępne  zebran ie  z udzia łem  zain­
te re so w an y ch  w yznaczono  na dzień  
1 1 m aja  b. r. Spółdzielnia „Filar" 
zam ierza  w kró tce  uruchom ić w łasną  
cegielnię w G łęLokicm  i w tym  celu 
zwróciła się do B anku G osp. Kraj. 
o uzyskanie  o d pow .edn ie  pożyczki.

Trzeba mieć nadzie ję ,  że ze 
w zględu  na  kon ieczno  tć tak ie j  w y­
twórni w tu tejszej okolicy, gdyż 
żadnej  cegielni w pobliżu n iem a, a 
sp row adzen ie  cegły z W ilna  lub 
P om orza  zbyt p o d ra ża  b u d o w ę — 
B ank G o sp o d ars tw a  K ra jow ego, jako 
m ający  za g łów ne zad an ie  pop ieran ia  
teg o  rodziiju placów ek, nie odm ów i 
k re d y tu  spółdzielni, czem  przyczyni 
się do  sfiiial zow ania  rozum nych  za­
m ierzeń  „Filaru" i podniebienia  ku 
tury  gospodarcze j ziem w schodnich.

N adm ienić  należy, że p rezesem  
honorow ym  spć izGlni j r s t  p. s ta ­
ros ta  Jankow ski k tóry  znany  jest 
jako  wielki zw olennik spółdzielczości. 
T o  t i ż  za  czarów  Urzędow ania p.Jan- 
k o w sH eg o  w powlficit d z iśn .tń sk im  
wiele rzeczy  zmieniło oię n a  lepsza, 
czego nie m ożna  było  zauw ażyć  
przy jego poprzednikach .

s w i ę c i a n y .
— Zabranie pow. komitetu *L F. 

I P. W. Dn. 2o ub. m. p o d  p rzew o d ­
n ic tw em  p . s tarosty  M ydlarza  o d b y ­
ło się w Św ięcianach  ogólne zeb ra ­
nie kom ite tu  W. F. i P W.

Z e  złożonego sp raw o zd an ia  z 
działalności za r. 1928 — 29 wynika, 
że rezu lta ty  p racy  w r. ub. są  duże 
i w porów nan iu  z la tam i p o p rz ed ­
niemu wzrosły w dw ójnasób  tak  co 
do ilości o d b y tych  konkurców  w p o ­
szczególnych  zaw odach  spo rtow ych  
i strzeleckich, jak  i co do dości bio­
rących w nich udział, o raz ćw iczą­
cych się w pow iec ie .  Po w ysłucha­
niu nas tęp n ie  sp raw ozdan ia  komisji 
rewizyjnej p race  kom ite tu  za ub. rok  
zeb ran ie  przyięło do  za tw ie rdza jące’ 
wiadomości. W  dalszym  to k u  obrad  
us ta lono  p lan  p racy  na rok  n a s tę p ­
ny  oraz zap ro jek tow ano  b u d że t  ko* 
m ite tu  n a  roL 1929— 30.

— Mowy zarzad Zw. strzeleckiego:
W  ub. sobo tę  26 ub. m. odbyło się 
tu  ogólne zebrąn ie  Zw . strze leckie­
go m. Święcian. P o  rozw ażen iu  kil­
ku  sp raw  b ieżących  p rzys tąo iono  do 
w yboru  now ego  zarządu, w skład 
k tó rego  weszli pp.: M ■szczyk- -p re ­
zes, R u tkow sk i— wicepr., Goślinow- 
sk i—sekr., o raz p. s tarośc ina  M ydla- 
rzow a i p. P o lkow ska  jako  członki­
nie zarządu . Na re fe ren ta  kultural­
no-ośw ia tow ego  zosta ł  pow o łan y  p. 
O berle itner.

P o za tem  ’ak  się dow iadujem y, 
w najbliższym czasie zostai ie u ru ­
chomi i»na w Św ięc ianach  świetlica 
s trzelecka.

Z POGRANICZA.
—  Wybryki strażników  litewskich.

O negdf.j  w re jonie  Dru tkienik żoł­
n ierze Iilowi cy zniszczyli k ilka w iech 
granicznych.

Z posiedzenia wydziału wojewódzkiego.
Zatwierdzenie preliminarzy budżetowych pow. Święciańskiego i Wilejskiego.

W dniu 29-go kwietni? b. m. 
pod przewodnictwem p. wojewody 

'Faczkiewiczą odbyło się posiedzen!e 
wydziału wojewódzkiego w Wilnie.
Ma wstępie posiedzenia wydział woje
wódzki, działając w charakterze Wo­
jewódzkiej Komisji Antyalkoholowej 
załatwił trzy sprawy z dziedziny u s ta ­
wy antyalkoholowej. Następnie roz­
patrzył 16 odwołań od decyzyj pow­
ziętych przez wydziały powiatowe i 
m agistrat m. Wilna, a dotyczących 
spraw  personalnych, zatwierdził 4 
uchwały sejmiitu wileńskiego z dnia 
23 lutego r. b. w przedmiocie zacią­
gnięcia pożyczek, bądź to w sprawie 
udzielenia poszczególnym organizac­
jom rolniczym gwarancyj, oraz rozpa­
trzył i zatwierdził piel minarze budże­
tow e jwięciańskiego i wilejskiego po­
wiatowych związków komunalnych na 
rok 1929/30. W ten soosób  została 
zakończona przez wydział wojewódzki 
ikcja rozpatrywania i zatwierdzania 
budżetów powiatowych związków ko­
m unalnych dla wszystkich oowiatów 
województwa wileńskiego. Pozostaje 
d o  rozpatrzenia preliminarz budżeto­
wy m. Wilna na rok 1929/30, który 
dotychczas nie został jeszcze przez 
Radę Miejską uchwalony.

Z  Dowodu spóźnionej pory w 
n u m erze  wczor; .z y m  podaliśm y za ­
ledw ie część sp raw o zd an ia  z dy* 
skdsj b udże tow ej poniedzia łkow ego  
p o s ied zen ia  p lenum  ra d y  miej kiej. 
W  dalszym  więc ciągu ogólnych 
d eb a t  n ad  b u d ż e te m  zabra ł  głos 
przedstaw icie l  6 ki r. Czernichów, k tó ­
ry ,t na  w s tęp ie  stwierdzi/ n e g a ­
ty w n e  us to su n k o w an ie  się jego u g ru ­
p o w a n ia  do pre lim inarza  b u d że to ­
w ego, przyczem  du że  uwagi p o św ię ­
ca  k ry tyce  działalności poszczegó l­
n ych  ław ników , w ykazu jąc  szereg  
b rak ó w  i n iedom agań , zwłaczcza, w 
dziedz.n  e ro b ó t  inwestycyjnych.

K ońcow y  us tęp  sw ego  p rz em ó ­
w ienia  poświęca przedstaw icie l 8*ki 
zadan iom  sam orządu  w dziedzinie 
po p ie ran ia  szkoln ictw a żyd o w sk ie ­
go, s tw ierdzając  jednocześn ie , iż na  
tern polu  ra d a  m iejska nie w ykazała  
najm niejszej inicjatywy.

P rzedstaw ici ;1 P. P . S. radny  
P ła w ik i oświadcza, iż sk o n s tru o w a­
ny  przez m ag is tra t  b u d że t  nie jest 
w yrazom  p ro g ram u  i d ążeń  jego 
s tronnictwa, mimo to, P . P. S. gło* 
-o w - ć  będz ie  za  b u dże tem , p on ie ­
w aż w o becnym  uk ładzie  sił innego 
w yjścia niem a. Dalej pos. Pławsici 
s tw ierdza, iż niesłusznie utarło  się 
m niem anie ,  iż o b ecn y -m ag is t ra t  > s t  
„socjalistyczny". P rzedstaw ic ie le  P. 
x ’ S. w m agis trac ie  s tanow ią  znico- 
m ą  m niejszość  zaledwie Ys część 
cz łonków prezydjum . Nie m o g ą  więc 
ponosić odpow iedzia lności za ca ło­
kszta łt  gospodark i miejskiej.

R ad n y  Zasztowt (15-kal za trzy­
m uje się dłużej n ad  k ry ty k ą  p o czy ­
nał o b ecn eg o  m agistratu , s tw ierdza 
jed n ak ,  ż zrobiono już dużo, zw ła­
szcza w dziedzinie zdrowia Brak 
us ta lonego  program u, nie pozw ala, 
zdan iem  m ów cy, osiągnąć lepszych  
rezultatów .

R ad n y  Aranowicz w m ieniu „Bun- 
d u “ w yraża  nieufność do dz:ałalnoś- 
ci m agistratu , w ykazu je  cały szereg  
błędć w i n ied o m ag an  i kończy  o" 
św iadczeniem , ż k lub jego głoso­
w ać  będz ie  p rzec iw ko  budżetow i.

W  c b ro r re  in teresów  ludności 
b iałoruskiej w ys tępu je  ra d n y  S o im a  
R ru h , w ygłasza jąc  d łuższe p rzem ó ­
wienie. S tw ierdza  on, iż w  k :erunku  
zaspoko jen ia  najżyw otn ie jszych  in­
te re só w  kulturalnych  Białorusinów 
d o ty ch czas  nie zrobiono literalnie 
nic. S am o rząd  wileński, k tó ry  m óg - 
by  zap o czą tk o w ać  w tej dziedz.n le  
n u w ą  politykę, nic w ykazał  w tym  
k ie runku  najm niejszego  za in te reso ­
wania , to  też  radny K ruk  do n o w e­
go b u d że tu  u s to su n k o w u je  się n e g a ­
tywnie.

D alszy  ciwg dyskusji budże tow ej 
odroczono  do  n as tęp n e g o  p o s ied ze ­
nia, k tó re  ’ w y zn aczo n e  zostało  na  
n a jb b ż .z y  czw artek .

Zatwierdzony przez wydział woje­
wódzki preliminarz budżetowy świę­
ci riski wyraża się po stronie docho­
dów i wydatków zbilansowana sum ą 
709.548, zaś preliminarz powiatu wi­
lejskiego su m ą 852.437 zł.

Na poszczególne pozycje wydat­
ków p rz y p a d a j  kwoty w nas tępu ją­
cym stosunku procentowym:

w Święcla- w Wllejcs 
nach

na administrację 13,9%  16.7°/0
m ajątek  kom unalny 0 ,5%  3,5%
spłata długów 5 °/0 1,3%
drogi i place publiczne 33 .6%  38,1%  
oświata 2 ,3%  2,8%
kultura 1 sztuka 0,3°/, 0 .1%
zdrowie publiczne 7 ,8%  10,9%
opieka społeczna 6 ,9%  9,9°/.
popieran ie  rolnictwa ,22,9%  13,9%  
popieranie  przemysłu 

i handlu 
bezpieczeństwo pu ­

bliczne 
świadczenia na rzecz 

innych związków 
kom unalnych 0,2 %

różne wydatki 0 ,4%

5,6%  -

0 ,6%  0,3%

0,2o/.
2 ,3%

Działalność wiL rady woje­
wódzkiej za ok^es ufriegb.

Wczoraj o godz. 10 rano w wiel­
kiej sali urzędu wojewódzkiego roz­
poczęło się drugie zkolei posiedze­
nie wileńskiej rady wojewódzkiej 
pod przewodnictwem p. w-jewody  
Raczkiewicza, który zagejając obra­
dy zwrócił uwatrę na doniosłość ca­
łego szeregn spraw będących na po­
rządku dziennym, a wymagających 
opinji rady, m. in. spraw natury 
gospodarczej w związku z klęską 
nieurodzaju, spraw rolnictwa i t. <J,

Z porządku obiad naczelnik w y­
dzieli samorządowego urzędu woje­
wódzkiego w Wilnie p. J. Rakowski 
wygłosił sprawozdanie informacyjne 
z dotychczasowej działalności w y­
działu wojewódzkiego w Wilnie. Ze 
sprawozdania tegc dowiadujemy się, 
że wydział wojewódzki nd chwil1' 
swego ukonstytuowania się t. j. od 
dnia 28 listopada 1925 r. do dnia 
dzisiejszego odbył 13 posiedzeń, na 
których rozpatrzył 324 spraw. W 17 
wypadkach wydział występował w 
roli organu opinjodawczego. zaś we 
w szystkich innych wymienionych 
324 sprawach wydział działał z gło 
sem stanowczym, jako władza nad­
zorcza nad samorządem terytorjal- 
nym, Z tego sprawozdania wynika 
również, że wydział załatwił z ogól­
nej liczby 17 spraw z dziedziny u- 
staw y ar tyahrohołowej. 294 odwo 
łań o*d decyzyj wydanych przez po 
szczególne wydziały powiatowe i 
magistrat m. Wilna w najprzeróż­
niejszych sprawach. Wreszcie w y­
dział rozpatrzył i zatwierdził 8 bud­
żetów powiatowych związków komu­
nalnych na bieżący rok gospo­
darczy tudzież 4 budżety dodatkowe 
za rok nbiegły. Naznaczyć mo­
żna, że z uwzględnionych przez 
wydział wojewódzki odwołań było 
20•/» wniesionych od decyzyj magi­
stratu m. "Wilna, zaś 50% od decy­
zyj wydziałów powiatowych.

(Dalszy ciąg sprawozdania z prze­
biegu posiedzenia podamy w nume­
rze jutrzejszym).

A  l ,  ,  pszenne, grube (bez
U  n i r Ę M j  zmiotków) z mły­

nów wołyńskich.
i f l a ^ J l A h w  lniano (czyste) 791a R U u l l J  w taflach, mie­

lone, oraz
mączkę mięsną I kostną, kredę 
szb mowaną i sól bydlęcą

poleca

Zygmunt Nagrcdzki
Wilno, Zawalna Nr 11-a. 11*9.1

Dziś: Filipa.
Julio Zygmunta

W schód słoóca—g. 4 iu. 20. 
Zachód . g. 18 m. 26

Spostrzeżenia Zakładu le ts o re ls |l0 7 n * |t  
U. S B. z dnia 3 0 /'V .929 roku.
Ciśnienie I 
średnie w 5 754 
milimetrach |
Temperatura ) , uor
średnia J *1_
Opady w ł g
milimetrach (

p o w a ż a ją c y  |  P°łudniowo-wschodni

U w a g i :  Pochmurno, deszcz:
wlecze,rem burza z gr»d o« . - -

Min mum: -f- 2° C 
Maxifr,um' -)- 13° C

T-.ndnncia barometr.! Spadea potem wzrost 
ciśnienia.

OSOBISTE 

— Wyjazd do W arszawy. O n eg d a j
w ieczorem  w sp ra w ach  sh ib o w y ch  
w yjechał do  W arszaw y  vioe-prezy- 
den t  miasta p. W. Czy^.

— Amerykański goić  w Wilnie. W  
W ilnie od lulku już dni bawi znany 
dziennikarz  am ery k ań sk i  p. Moritz 
R odże- ,  długoletn i r e d a k to r  i jeden  
z p ierw szych  p ionerow  p racy  ży d o w ­
skiej w Kalifornji.

UNłWERSYi ECKA

— Ostrzeżenie. Doszło do w iado­
mości władz U n iw ersy te tu  S te fana  
Batorego, że jakiś osobnik , po d a jąc  
się za s tu d en ta  U n iw ersy te tu  Stefa­
n a  Batorego, za  b. cz łonka redakcj* 
czasop ism a akadem ick iego  „Alm a 
M ater  V ilnensis“, ko lportu je  w Wil­
nie i n a  prowincji egzem plarze  tego 
pisma, zada jąc  ceny  wyższej n ad  
ustaloną. W o b e c  tego  S ekre ta r ia t  
U niw ersy te tu  S te fa n -  Batorego 
stwierdza, że „Alm a M ater V ilnen- 
sis“ żadnych ko lporterów  nic w y­
syła, że sk ład  g łów ny pi im? tegc 
zna jduje  sję w Księgarni 1 v. Woj- 
ci echa  w Wilnie, a cena  osta tn iego  
(7) zeszytu  wynosi 5,50 zł. W sze l  kie 
rek lam acje  sk ierow yw ać należy do 
S ek re ta r ia tu  U n iw ersy te tu  S te fan r  
Eatorego . *

SPR A W Y  AKADEMICKIE

— Przyjaza P rezesa  Akademickie­
go Rj‘ł>t Przyjaciół Polski w Czechach.

Wczoraj w godzinach rannych przybył 
do  Wilna p. Dr. Jarosław Michl, Prezes 
Akademickiego Koła Przyjaciół Polski 
w Czechach, który jest przyjmowany 
przez Wileński Komitet Akademicki.

W  godzinach rannych p. dr. Michl 
w towarzystwie Prezesa Wileńskiego 
Komitetu Akademickiego złożył wizy­
tę J. M. Ks. Rektorowi. Czesławowi 
Falkowskiemu, póczem zwiedzał mia- 
sro. Przyjazd p. Dr. Michla do Wilna 
jest spowodowany chęcią nawiązania 
bezpośredniego kontaktu dla wzmo­
żenia ściślejszej wsoółpracy ze społe­
czeństwem akadem ickiem  jak  i z 
czynn kami profesorskimi.

J a k  się dowiadujemy p. Dr. M;chl 
jest jeden z pierwszych Czechów, któ­
rzy zostali udekorowani krzyżem „Po­
lonia Restitura" za swoją działalność 
sprzyjającą Polsce".

$PRA W Y  SZKOLNE

— KńnoeH-. D nia  2 maj* b. r. o 
godzinie 8- ej w ieczór w S~li g im na­
zjum in Kr. Z y g m u n ta  A u g u s ta  
(M ała P ohu lankę  1 !) od b ęd z ie  uię 
k o n ce r t  przy ła sk aw y m  udziale:

Pan M ikoszn-skrzypce, p. R ew - 
kow sk i— śpiew, p  P o .ap o w ico ó w n a  
— śpiew, p. p. P ław sk a  i Biszewsk* 
duet, p. S tę p iń sk i— wiolonczela, p. 
W yrw icz— deklam acja . A k o m p an jo -  
wać b ę d ą  p. p. D o łęgą  i Trocki.

Bilety do n abyc ia  przy wejściu 
n a  konce rt  od 7-ej godziny wieczór.

Z P O C ZTY 

— Newa apensja pocztowa. Z
dn iem  1 I m aja  r. k. u rucham ia  się 
agenc ję  pocz tow ą Ś w ierżeń  Now y 
w  pow > sto łpeckim

— P jy łeczny  podręcznik poczł o- 
wy. M inisterstw o pocz t  i te legrafów  
w ydało  „Zbiór taryf pocz tow o-te le-  
graficzno-telefonicznych. P odręczn ik  r 
ten  w  cen ie  60 gr. m a  n a  celu u- 1 
ła tw ienie  czynności w  służbie w y­
konaw cze j  oraz dani* możności 
s z t ro k  m w arstw om  pubhczności p o ­
siłkow ania  się i zap o zn an ia  z ta ry ­
fami obowiązującemu w dziale pocz­
tow ym , te legraficznym  i telefonicz­
nym . W  zDiorze uw zględniono  rze ­
czy zasadn icze , m ające  na jczęs tsze  
zas tosow anie  w prak tyce .

In teresow ani m o g ą  nabyw ać 
w zględnie  zam aw iać  pow yższy  zbiór 
w k ażd y m  urzędzie  luh agencji 
pocztow ej.

L K C 1 !
—  Inspekcja kolejowa. W  po łow ie

przyszłego  m iesiąca  spec ja lna  k o ­
m isja  tech r  iczna z am ienia  w ileń­
skiej d y r e k c . kolejowej d o k o n a  
inspekcji kolujowej od c in k a  b uło- 
stockiego.

— Zmiany personalne w W. D. K. P. 
Pe łn ien ie  funkcyj k ierow nika  wy- 
dydzia łu  eksp loa tacy jnego  w d y re k ­
cji kolei p ań s tw o w y ch  w W ilnie 
pow ierzan o  Jdż. S kw arezew skiem u.

Inż. Ż eran sk i ,  naczeln ik  wydziału 
e lek trycznego  wileńukiej dyrekcji 
ko> jnwei zosta ł  przemeslonj" n a  
ró w n o rzęd n e  s tanow isko  do  W ar- f 
szawy.

Z PO LIC JI
—  Przeniesienie. J a k  się dowia­

dujem y podkomisarz Makowski d o ­
tychczasowy zast. kom endan ta  policji 
powiat, w Święcianach odchodzi na 
stanowisko kom endan ta  policji na 
pow. mołodeczański.

J E  T y tĄ Z K Ć *  1 STOWARZv SnEfS

— „Ognisko" kel. w W Inie, ul. 
K olejow a Nr. 19 u rząd za  w dniu 3 
m a ja  1929 r o godz. !8-te; u roczy ­
sty obchód  roczn.cy K o n s ty tu c j’ 3-go 
maja z p rog ram em , t tu w o  w s tęp n e  
inż. Ostrow ski, H y m n  naro d o w y  — 
orkiestra , śp iew  p. P le iew sk a  i p. 
Bukowski, „JLobzowianie" — o ce g ra  
zespó ł dram atyczny.

W s tę p  woluy.
— Program  Oaru Narodowego na 

Pol Macierz Szkolną. 3-ci mi ja Z b ió r­
k a  u h ez n : .  Godz. 3 p. p. P rz e d s ta ­
wienie dla m łodr.eży .  Godz. 5— 30 
p. p . P rzed s taw ien ien ie  dla m ło­
dzieży Godz. 8 wiecz Uciekła mi 
p rzep ió reczka  St. Ż erom sk iego  z J. 
O s te rw ą  i St. Jaraczem . 4-ty m a ja . 
K w es ta  w lokalach  zam knię tych . 
6-ty maja. R ew ja  w tea trze  Lutnia. 
9-ty maja. R ew ja  w tea trze  Lutnia.

S p rzedaż  na lepek , znaczków  do 
rach u n k ó w  i t. p. o dbyw a się w 
biurze Pol. M acierzy Szk B en ed y k ­
ty ń sk a  2, m. 3 w godz. od  9 rano  
do  7 wiecz.

— Zjazd deiegatw  Z. 0. R. Okr.Wil. 
W  dniu  28 kw .etnia  b. r. odby ł s;ę 
w  k asy n ie  garn izouow em  w Wilr ie, 
zjazd de lega tów  Z w iązku  ofi erów 
rezerw y  okręgu  wileńskiego. Z iazd  
zaszczycili sw ą obecnością: D o w ó d ­
ca obszaru  w aro w n eg o  gene ra ł  r„  
Krok-Paszkow ski.  p rezes  Z . O. W. 
gen e ra ł  S. M okrzeck :, p rezes  za rzą­
d u  Z w iązku  ma- ir rezerw y p. Ro- 
mocki, sek re tarz  gene ra lny  po rucz­
nik rezerw y S. Supiński, repre zen­
to w an e  były  ko ła  Z . O. R. w Wil­
nie, Św ięcianach , Brasłuwiu, G łęb o ­
kiem , Lidzie, B iałym stoku i W >łko- 
w ysku. Przewodr_iczącv zjazdu p re ­
zes okręgu  por. rez. S. Ciozda p o ­
witał gości i de lega tów  poczem  
uczczono przez  pow stan ie  pam ięć 
ś. p. M arszałka  Polski. F. Focha. Do 
Drezydjum zostali powołani: ppłk. 
rez. W . Mirski, rtm. rez. J Miesz- 
kowski, por. rez. S. Su pi i sk ‘ i por. 
rez. Korolew.cz. Sek re ta rzow ał por. 
rez. B. Kulesiński.

P o  sp raw o zd an :ach z działalności 
o k ręgu  wileńskiego udzielono u s tę ­
pu jącem u  zarządow i aDsolutorjum.

D o k o n an e  . przez ta jne  g łosow a­
nie w ybory  w ładz okręgu  dały n a ­
s tęp u jące  wyniki: w obec  k a teg o ry cz ­
nej rezygnacji  por. rez. C iozdy z* 
s t ru o w is k a  p re ze sa  okręgu, został 
obrany  p rezesem  por. rez. Z . T u r ­
ski, w ice-prezesam i por. rez 1. Mary- 
now«ki i A, E rdm an.

D o zarządu  weszli, por. rez. S. 
C iozda W . Charlf swicz, B. Ku.etiiń- 
ski, rtm. rez. J. M y szk o w sk i,  por. 
rez. W7. O strow ski, por. rez. K. Po- 
żaryskl i kpt. rez. Auhch.

D o komisji rewizyjnej kpt. rez. 
K. Okulicz-K ozaryn , poi rez. W. 
P erk o w sk i  i por. rez. A. Ladysz-

D o sadu  ko leżeńsk iego  mjr. rez. 
W. ,,anuszkowski, kpt. rez. M. P lu­
ciński, o raz por. rez. J. M atyasz, R. 
R ouha .  A. Bejnar. J. Rochow icz i B. 
Nov .cki

D elegaci n a  zjazd zv-: ązku w K a­
towicach: Dpłk- rez. W . Mirski, rtm. 
rez. J. Mieszkowsi*:, kpt. rez. E. 
G óra , o raz por. rez. S. Ciozda, Z. 
T ursk i,  T .  M arynow ski,  W Char- 
kiewicz, J. M atyasz , W . Jankowski, 
C. K osaubudzki i W . O s tro w sk :

B A R A N I A  1 -OIK.ZY7 Y

— Odczyt p. dr. S. 7.dzHchpwsKie|. 
D nia  2 V  w e  czw artek  o godz. 7-ej 
wiecz. w  sali Kura torjum  (W o lan a  10) 
p .  di. S. Z dz iechow ska ,  k tó ra  p o ­
w r ó s ł a  z icdróży pedagogicznej 
p o  Belgji i Whedniu wygłosi odczyt: 
P rą d y  p ed ag o g iczno-dydak tyczne  w 
Belgji i W ied n  a.

W s tę p  w olny dla cz łonków  T o ­
w arzystw a i gości.

— Z Pol. T-wa Eng-snicziego Dnia 
2 b. m. w lokalu Pol. T -w a  Euge- 
□icznego (Żeligowskiego 4) dr. Tu- 
kałło  wygłosi a godz, 6-tej w.ecz 
odczy t p. t. „Alkoholizm w w>ęku 
m łodzieńczym  i w a lka  z nim",

U f lE A C K A
—  Dzisiejsza Środa Literacka w

m urach  p o -b e rnardyńsk ich  (ul. Św. 
A n n y  4) pośw ięcona  będz ie  p o ż e ­
gnan iu  opuszcza jącego  W ilno  na 
sta łe  k o n se rw a to ra— p. Jerzego  Re- 
m era . P. R em er, m ian o w an y  jak 
w iadom o genera lnym  k o n se rw a to rem  
zaby tków  sztuki w D ep ar tam en c ie  
Sz tuk  Min W . R. i O, P. p eż eg n a  
W ilno re fe ra tem  n. t. „Kult zab y t­
ków  a  zaw ód  k o n se rw a to ra  w  P o l­
sce". P o czą te k  punktualnie o godz. 
8 wiecz.

C złonków  i w p ro w ad zo n y ch  przez  
nich gości u p ra sza  się o ła sk aw e  
p u n k tu a ln e  przybycie.

W  RAWY tYPOWIKtg
—  ZJazu rolnikow-żydow. W ileń ­

skie T o  warzy >two szerzen ia  rolni- 
cłw a w śród  Żydc-w („W iltor") zw o­
łuje w Y dnie zjazd ro lnu tów -Ż ydów  
z te re n u  ca łego  w o jew ó d ztw a  w 
leńskiego. Z jazd  m a n a  celu zapro- 
wndzić p o m o c  agronom iczną  i in­

struk torską i dla Żydów -io ln ików - 
w p ro w ad zen ie  now ych gałęzi . do  
gospodark i n a  roli, tworzyo g o sp o ­
da rs tw a  w zorow e, w p ły n ąć  n a  za- 
żyźnienie ziemi i t. p. Z jazd  zajmie 
się rów nież  u tw orzen iem  b an k u  
spółdzielczego dl< rolników ży d o w ­
skich.

r ó ż n e

— Ekspozytura P. K. 0 . w Wiiaie. 
P . K. O. po s iad a  w K atow icach , 
Pozn.-niu i K rakow ie  oddz .a ły  p ro ­
w a d ząc e  samo stnie op erac je  cze­
kow e. Brak takiej instytucji na p ó ł­
nocy  daje  się m ocno  w e znaki. T o  
też  om aw iana  :- s t  kw estja  u rządzę-  
nil* taL ej ek spozy tu ry  P. K O. w

Unie. W  tej sp raw ie  zgłaszały się 
rów nież  do centrali P  K. O. sto- 
ytarzyszenia g o spodarcze  w ileńskie.

TEATR i MUZYKA.
W A T R  PO u ;  k i  (M ik „„ ■ f a * *

— Drlś grana będzin w dalszym  eięgu do­
skonała iiomedja Nerza ^Oi SiiejiUtz' któ­
ra obfituje w sceny pełne bumoru 1 zabaw­
nych jy u a c j i  V.' rolach głównych J. Za- 
k r z y s k a , K.; W yrwicz Wichrowski, L. Det- 
kowski 1 R bzletyóski. Sztuk* zyskała ogól­
ny poklask i uznanie.

— W, stępy  6 e czy.isxitj w Taa
trz e  Polskim. W dniu dzisiej ym irzjbyrs 
do naszego m iasta znakomita artystka h a . 
rja Gorczyhske aby wziąć udział w próbach  
zespołowych *e sztuki S Krzywoszewskie- 
go .Panienka z 0. B e l g u * .

W 8zluc- tej bierze udział ca ły  zespół 
Teatru Polskiego Dod reżyserją K. W yrwicz- 
Wichrowsklego. Pracownie teatralne przy­
gotowują nową wystawę. Premjere zapowit- 
dziam, na ponieciziaiek 6 b m

Bilety Już są do nabycia w w kasie te­
atru.

— Widswlsko dla dzlecr I młodzieży w To- 
at-ze  Puleklm. B iść cziirt dziejc-ka „Za Sied­
mioma Górami* Ewy Szelburg z m uzyką t 
tanc m*. ukaże się rat jeszcze w niedzieij 
nadchodzącą o godz. 3 sj pp.

— Ku uczczeniis Św ięta N*-*ideweoe 3 go 
maju. Teatr Polski wystaw ia w piąte, sztu­
kę historyczną .księże Józef Per.iatiw sL.i“—
J. A. Hertza iwuk^otuie o godz. 3 i  a m. 30 
pp. po cenach z.iitonych

Papis taneczny A. Reizer-Krołan w Tea- 
tz .e  P« ■ nim. W niedzielę najbliższą o gods. 
■2 ni 30 pp w ystąpi w Teatrze Polskim  
A. Reizer-iiapłan z zespołem sw ych 50 u- 
czeDin.

Prog-am  nadwyraz barwny i urozm ai­
cony ski id a 6ię z produkcji taneczn ic!  
ao muzyki: C hop^a Griega. Rubinsztej ta , 
RachmaDin„wa, W ieniawskiego, Yusithomo 
(suit chińska) i wiele innych

Zapowiedź popisu taueozDego wywołała  
wielKie za in teresn-au .e.

Bilety juz są do nabycia.

KEWi V/ -sit PGftatM W ).
— „Tamten*. Dziś dramat G. Zapolskiej 

„Tamten* — dla Związków Zarodowych.
Początek puktucinie o o godz. 19-ej. 

Na przedstawienie to kasa biletów nie oprzj 
daje.

. — „U cieku ml przepióreczka* . . .  Dziś 
ł .jutra arcydzieło St.Żeromskiagc „Uciekła 
nu przepióre .zka* , i  udziałem Juljuszj 
C 4 e r  vy i Stefana uaraczs. w postaciach. 
Pi-zełectkiego i Smugonia

Początek punktaluie o godz. 20-*j.
Bilety, wcześniej do nabycia  w „Orbisie* 

i od godz. 17-ej w kasie teatru.

R  A  D  J  O .
P R O G R A M  STACJł WILENShIEJ

Frla 456 mtr- Sygnał; Kukuika 
ŚRODA, dnia m aja 1929 r (

11.56—12 10 Transmisja z - W arszawy. 
Syguai ezasu, hejnał z W ieży JńarjacKiej w 
Krakowie, oraz kom unikat meteorologiczny. 
15.10 — 15.35. Trasja. z W arsz. Odczyt dia 
m aturzystów p. t, „Ideaiy polityczne . spo­
łeczne wielkiej emigracji*. 16.2J— 16.40- od ­
czytanie programu dziennego repertuar te­
atrów i kin chwilka litewska. 1540—18.50. 
Komunikat Związku Młodzieży Pomklej. 
Io50  — 17 15. „Mały debosz saruyński* — 
Audyeja dla dzieci. 17.15 — 18.iO. Audycja  
litera ika. Dwie zrad lofonizowane nowele 
Raz. W roczyńskiego: „Ekspresem* i „Próba 
generalna*. 18.10 — 18.45. Muzyka z płyt 
gramof. 18.45— iy.10. , Niespodzianko* (m u­
zyczna) 19 10 — 19.35 Transm. z W arszawy. 
Odczyt dla m aturzystów p. t. „0 Pplsce 
w spółczesnej*, lu.35 —19.55. Kwadrans aka- 
oemtcki. 19.‘:5—20.00 Sygnał czasu z W ar­
szaw y, uraz pr gram na dzień następny 1 
komunikaty. 20.00—20.15. Transmisja i p ra- 
g l Czeskiej. U roczystości ku czci Ant. Dwo- 
rzaka. 22.00—22.25. „ W yśpiańuki*—edezyi I 
wygł. prof. U.S B. Stefan Srecrny 22,2f — 
22 40. Ko nuaik .y . iP. A. T z W arszaw*. 
22.40—2ó.u0. Komunikaty: policyjny, sporto­
wy r nadprogramowy z W arszawy. 2l'.00— 
24.00. Transmisja z Warszawy. Muzyka ta ­
neczna.

C-ZWARTEK, dn. 2 maja 1929 r.
11.56 — 12.10. Transmisja’ z W arszawy.. 
Sygnał czasu, hejnał z W isży /Rarjackiej w 
K-akowie, oraz komunikat m eteorologiczny  
15.10. — 15.35. Transmisja z Wa szawy. 
Odczyt dla m aturzystów p. t. „Przyczyny  
i skutki wojny Światowej*. 15 35 — 16.00. 
Tranemisja z W arszawy. Odczyt dla m atu­
rzystów p. t „Henryk Sienkiewicz*. 16.20—
16 40. Odczytanie programu dziennego, re 
pertuar teatrów i t łn i ehwilkr litew ska.

6.40— 16 50. Komunikat harcerski. 16.50 — 
17.C0. Komunikat iw iązku  Kołek i Organi- 
zacyj Rolniczych Z. Wileńskiej 17 00 — 
U 25. Transm. z W arsza\.y. ./śród ^sią- 
żek4. 17,30 — 17.55. Audycja dla dzieci i 
m łodzieży „Czego ludzie nie wym yślą*.
17 55—19.10. Transm. z W arszawy. Koncert 
kameralny. 19.10—19.35. Poj aotnka radjo- 
techniczn*. 19.35 19.o5. Tygodniowy prze­
gląd filmowy 19.55—20.00. Sygnał c ia su  z 
W arszawy. iO.OO — 2010. Program na dzień  
następny i komunikaty. 20.10. Transm isja  
z t sc"uy teatru „Reduta* „Uciekła mi Prz«- 
pióreczka*. Słowo estępne i :omentarze w 
antraktach pióra Taaeu za Łopaiewskiego, 
Transmisja na w szystkie ~tacj polskie.

Po transmisj* Komunikaty z W arszawy. 
P.A.T. polieyjny, sportowy 1 inne, ora* mu- 
ka taneczna.

P lr-w szt transm isja  te rtra lm  w Wilnit.
Wieczór czwartkowy przynosi ważne 

posunięcie w dziedziDie eksperymentów ra- 
djowych. Po raz pierwszy nadana będzie z 
W ilna na całą Polskę wprost ze si-.eny 
sztuka teatralna grana wobec publiczności. 
Na pierw szy ten wieczór wybrtnn specjal­
nie, nadający się do transmisji utwór, prze­
piękną i szlachetną w swej społecznej .treś­
ci „P*zepióretzkę Zerom skiego w nrjlep- 
szel jobsr dzie z udziałem Osterwy i Jara­
cza. W przerw ach w ygłarzane będą komen­
tarze. Radjoetacjm unrasza słuchaczy o na­
desłanie krytycznych u^ag.

PopierajciB Ligę Morską!

A  
\*  %



K U  R ,  J  E R  W I L E Ń S K I

Z OSTATNIEJ CHWIL!.
Porozumienie polsko-sowieckie w sprawie spławu 

drzewa na Dzwinie,
W  zw iązku ze zbliżającym  się sezonem  naw igacji rzecznej,  or.egdaj na 

o Icinku fi .»:nicznym Ząbki w ładze sow ieckie zwróciły się do g ran icznych  
w ładz  polskich z p ro pozyc  ą u regu low ania  sp raw y  spławu d rzew a na 
Dzwiu.e.

D otyczy  to przew ażr.ie  sp ław u d rz ew a  z Rosji sowieckiej do Ło tw y.

Komunikat niemiecki o rokowaniach polsko-niemieckich.
BEKLuN, 30. IV. (Pac). Półurzęduwy komunikat o naradach, preww- 

dzonych przez ministra Hermesa w Warszawie podkreśla, 4e rozmowy te 
nigdy u;e Dyły zerwane ca 'io w b iD i  ośw adezs dalej, że min. Hermes na- 
razie dyskutuje w niewieikiem kole nad poszczególnemi kwestjan.i.

Gdańsk także pragnie p r z y s t a ń  do pakin K elloga.
-^ '1V. 1 a t)- Biuro p rasow e jen a tu  wolnego  m iasta  postn- 

□owiło zgłosić p rzystąp ien ie  w. m. Gdai, *ka do p«k tu  K elloga oraz  do 
protOKcłu Litwinowa. V tym  ceJu sen a t  w olnego  miast zwrócił się 
w  cfw ich no tach  d o  rządu  polskiego, p ro w ad ząceg o  oprawy zagran iczne  

n G u a ń  ka  o zaw iadom ienie  c sra postanow ien iu  s e n a tu  r z ą a u  <sie- 
ry k a r^k ieg o  i rząd u  zw iązku republik  sowieckich.

i - p « * a  y t f j f  r o z b r c j ^ i i o ^ e .

, . 9^" E W A , 30-lV. (PaL' K om isja  p rzygo tow aw cza  konferencji ro z ­
brojeniowej za jm ow zla  się dziś ran o  sp raw ą  formy, w jakiej p rz ed s taw ić  
m a  n a  ogólnej konfe renc ji  rozbro jem ow eje j  cyfry, do tyczące  o g ra n ic zen ia  
i zm niejszenia  ^ a n u  liczebnego armji. Kom isja przyję ła  p ropozyc ję  fran- 
c u s i^ ,  przew idującą , -i oa 5twa d o s ta rczą  n a  k o n fe ren c ję  p ięciu  tablic, 
uw idoczn ia jących  zbro jen ia  lądow e.

Wyrok w białosiocKim procesie K . P. Z. B,

Ńr. 100 1445)

Bi IŁYS IO K , 30. IV. (Pat). Dziesią­
ty dzień procesu K. P Z. 8. w Bia­
łymstoku wypełniły przemówienia 
obrońców, replika prokuratora Zupe- 
lewicza i ostatnie słowo oskarżonych, 
z których nieKtórzy np.: Epsztajn-Ro- 
zensztain i JuchnowiecKa starali się 
wygłosić mowy agitacyjne. Po dłuż­
szej naradzie sąd wydał wyrok, ska­
zujący na 15 lat ciężkiego więzienia 
flbrama Epsztajna, Bertę Sztejman,

LeToia Szajkowskiego, Wiktora Fry- 
szmana , Jana Kazimierza Bubrowi-. 
cza, na 12 lat ciężkiego więzienia 
Henriettę Juchnowiecką, Azrjela h  1- 
.nana, Francszka Szczepkowskiego, 
Bronisławę Borzałek i Lejzora Rubi- 
nowicza, na 10 lat ciężkiego więzie­
nia— Borducha Bakszta, Szlomę Bar- 
kracha, Edwardą (Jzdańskięgo j Sta­
nisława Dienisa,

nysiedkib agitatorów komuuistyc?iiych * Pary i i ,
PB  RYŻ, 30, IV (Pat) W  wyniku 

zarządzeń, zmierzających do uniknię­
cia manifestacyj w aniu 1 maja, po­
licja aresztowała ubiegłej nocy kilku­
dziesięciu cud :oziemców, z których 26 
zostało niezwłocznie wysiedlonycn.

Pośród wysiedlcrych znajduje się wy­
bitny członek międzynaroaówKi me- 
skiewskiej Bezpałow. Aresztowano 
również sekretarza federacji unitary- 
styczuych związków zawodowych D a’ 
villeux

Wydalenie propagatora komiuizimi z Egiptu.
WIEDEŃ, 30 IV. (P?t). Dzienniki 

donostfa z Londynu: Według donie­
sień z Kairu wydalony został z Egip­
tu kierownik tamtejszej sow.ęckiej

misji handlowej, władze angielskie 
bowiem stwierdziły, że właściwym ce­
lem te' misii była propaganda bol­
szewicka w Egipcie.

Posiedźcie senackiego klohu B.B.
W  cp  a w ie  s y t u n t j :  y a s p u d i r e z e j

(Teł. od wł. kor, e W arszawy). '

v czoraj ^ u fo ł .  w  sali komisji 
skarbow o-budże tow ej S en a tu  odbyło  
się p o d  p rzew odn ic tw em  sen  R o ­
m an a  posiedzen ie  klubu sunactcio- 
go B. B., p o »więcone om ów ieniu  sy- 
tuacj. gospodarcze j.

)prócz licznie zeb ran y ch  senoto- 
, rów  w z ię ‘ 1 udział w  po ledzeniu  p re ­

zes B. B. W. ».. pos. pik. S ławek. 
O b sze rn y  re fera t  wygłosił „ w icem ar­
szałek S en a tu  p. Guwic, wsicazując 
n a  w stęp ie  n a  sy tuac ję  g o sp o d a r­
czą ś riatowo- eu ro p e jsk ą  i p rzech o ­
dząc  n as tęp n ie  do  om ów ien ia  sy tu a­
cji gospod«iCzej Polski. W re feracie  
c voirn p. G liw;c po d k reś la  jako n a j­
bardziej za sadn icze  m om enty :

1) spraw a w zrostu  kapitalizacji 
. w ew nętrzne j  i p rzyp ływ ów  k ap i ta ­

łów  z zagranicy  do Polski >
2) ruchu  budow lanego.
j )  rozszerzenie  ry n k ó w  w ew n jtrz- 

ayc przez  podn iesien ie  zdolności 
konsum cyjuej we wsi polskiej.

N astęp n ie  re fe ren t  p o d k re ś la  
kilka rro tn ie ,  że sy tuac ja  g o sp o d a r­
cza  Polski jes t  w  porów naniu  z n a ­
pięciem  k ied y tó w  g ospodarczych  
cnoćby  w  Niem czech, Holandjii czy 
Czechosłow acji da leko  lepsza, a 
w iąże isię ściśle z re d u tą  kon junktu- 
ralną, o be jm ującą  w tej chwili cały 
k o n ty n e n t  Europy.

W e d łu g  opinji p. Gliwica sy tuacja  
gospodę-teza w kraju  m oże  ulec 
popraw ie ,  jeżeli rząd  zwróci - ca łą  
sw ow  uw agę  na jak  najbardzie j p o ­
m yślne rozw iązanie  p o d an y c h  w y ­
żej t rzech  prob lem atów . Do rozwią- 
:ania ich przyczyni się szczególnie 

bezw zg lęd n e  n iezachw iam e ró ivno- 
wagi budże tow ej i s tałość waluty, 
o rąz przęc iw staw .an ię  się bierności 
ulansu hand low ego . i

R e fe ren t  wyraził w ko ń cu  p rze ­
konan ie ,  i e  chw ila n iepom yślnej 
kon junk tu ry  gospodarcze j nie odbi e 
się n a  sile ekonom icznej państw a .

N astęp n ie  o d b y ła  się dyskusja , 
w  k tórej poruszono  zagt, dn ; enie r e ­
form gospodarczych . I Gliwic w r e ­
zultacie postanow ił  zarządzić peijo-  
dyczn = zeb ran ia  w  sp raw ach  g o sp o ­
darczych. ; N a  n a s tęp n e m  p&siedze- 
n . j  om ow inne będ z 'o  spec ja lne  za ­
gadn ien ie  ruchu  budow lriiego .

MM

Siła* lo ta ic t io  to e o t ^ a  piiństwaf

W ywiad i  nowym  posiem  pol­
sk im  w Talliaie.

Nowomianowany poseł polski w  
Estonji p Konrać Libicki, i ® y  w 
dniu ,.. V b. r. wyjeżdża d<. TJli- 
na, udz elił współpracownikowi '"„E- 
P' ka“ wy« iadu, ' wypowiadając się 
o swych planach i zauderzeaiacn na 
nowej placówce.

Jeżeli chodzi o Zagadnienia 
polityczne -  mówił pos. L.bicki —  
to stosunki estoń ko polskie sa tak 
nst-.bilizowane w sposób dodatni, źe 
będę ię starał, aby ta atmosfera 
w z^ m n eg o  zly.fania politycznego 
jak najbardziej sięrozw jałe. Wciągu  
lat ostaj.icii iccgl śmy stwierdzić z 
zadowoleniem zaufanie Estonji do 
polityki polskiej, to też © menie już 
w najszerszych warstwach ’ społe­
czeństwa polskiego wyrobiło się 
przekonanie o szczerości przyjaźni 
narodu estońskiego dla aas.

W dalszym ciągu "rozmowy pus. 
Lioick stwierdził, że szczególny u- 
wagę nędzne przywiązywał do coraz 
piękniejszego rozwoju stosumcow 
poi Ko-estońskich w dziedzinie kul­
turalnej.

— Za zadane swe będę uwa­
żał — kończył pos. Libicki — na- 
w ązanie LPższego kontaktu raięuły 

, nauną estońską a polską które ma- 
ją ze so! ą pewną łączność, gdyż 
wielu Pol ików ucz^s'zcz. ło w swe m 
czasie do uniwersytetu w Tartu 
(Dorpacie). ITagnąibym, aby te tia- 

. dycje odżyły aby ożywiło się zbli­
żenie między młodzieżą akadetnuką 
i światem naukowym obydwu kra­
jów, aby -wzrastała wząjemna zna- 

■jotność .  ' • !

Wieczór katolfiśM w  Rydze.

1 ubiegią  n iedz ie lę  odby ł  *ię w 
R y d ze  pierw szy  Dobroczynny k a to ­
licki k o n ce r t  - z za b aw ą  taneczną .  
u rządzony  w spóln .e  p rzez  rysk-rh  
katolików: Holaiców, Lo tyszów , L it­
w inów i Nicmr.jw.

K oncert  m iał o g rom ne  p o w o ­
dzenie , wszystkie  bilety zaw czasu  
zostały  ro zsp rzedane ,  w ielka  sals 
1 iwarz. Rzem ieślniczego była szczel­
nie zapełn iona  p rzez  m ieszan ą  po d  
w zględem  n a -o d o w y m  pu b i‘~zność, 
w śród  której, było dużo  p ań  w n a ­
ro d o w y ch  kostjum ach- -  ło tewskich, 
polskich i litewskich. 1

P rogram  k o n ce r tu  by ł zestaw io­
ny, z tań có w  i obyczajow ych  - o b ­
razk ó w  k a ż d t j  z narodow ości  k a ­

tolickiej Ł o tw y . jraz z n u m eró w  
m uzycznych  i chóralnych, Szczegól­
ne  p o w o d zen ie  m iała scen a  - ludo­
w a  p. t. , W e se le  w  K rakow ie" ,  o- 
degranr. -rzez- m: jjscowe siły arna- 

j torskie. F o  koncercie rozpoczęły 
J się t łńce, k ió re  t rwały do 4-ej rano,

N a  konce rc ie  byli obecni Mini­
s te r  sp raw  zagrań  Hotwy, p, Balo- 
ais, Minister sp raw  wojsk. Ozol,

’ polski chargb dlaffaires hr. Ł ub ieńsk i  z 
m a ' onką, nuncjusz pap iesk i msg. 
Zechin i,  b iskup  ryski ks. R au tzan , 
pose ł  n iem iecki p. S tieve, p o Deł li- 

'. tew ski p. Dnjlide. konsul polski p. 
Kolaul ov-6 ci, po se ł  es toński p. Vir- 
go, pose ł belgijski, konsulow ie H- 

„ tew ski i niemiecki, Szef Liura pra- 
i sow ogo lo tew sk . Min-wa ■ Spraw  

Z ag rań ,  p Biimans i nni m iejsco­
wi przedstaw icie le  w ładz, d y p lo m a­
cji i spo łeczeństw a.

G iw zystości weselne p, Devey.
(J 'eł. ud  w ł.  kor. z  'W a rsza w y ),

W dniu wczorajszym popołudniu 
odbyła się w Warszawie w kościele 
ewangelicko reformackim ślub córki 
d  radcy finansowego rządu polskiego 
panny Devey z p. Algierem. W  koś iele 
zgromadzili się liczni goście, a mię­
dzy innymi członkowie rządu: p. prem- 
jei SwitaLk. z mafżonkaW1 min. Zale­
ski 7 małżonką, min. przemytłu i han­
dlu Kwiatkowski, min. skarbu Matu­
szewski, omz min. rolnictwa Nieza- 
bytowski. Pana Prezydenta Rzplitej 
n-prezentował adjutant generalny płk. 
G.ogowski.

Po uroczystościach ślucnych w sa­
lach recepcyjnych Prezydjum Rady 
Ministrów odbyło się przyjęcie, na 
którem było obecnych kilkaset osób 
ze świata politycznego, dyplomatycz­
nego, finansowego, wojskowego i pra­
sy. Młodej parze wszyscy obecni na 
przyjęciu złożyii gratulacje.

jęcie japoósfoeii uf carów.
W A R S Z A W A . 30.IV_ (Pat). . Na

cz *ś( baw i jcych  w stolicy oficerów 
armji japońsk ie j  z b. szefem  II o d ­
działu sztubu g en e ra ln eg o  gen. Iwa- 
n e  Mntsui, szef sz tabu  g łów nego  
gen. P isk o r  w y d i l  w dniu  dzisiej 
;zym o godzinie  14 w hote lu  E u ro ­

pejskim  śn iadanie . Poza gośćmi ja- , 
pońskim i szefem  sztabu gen. Pi- 
skoram  obecni m iędzy  lanem ijby li :  
p ierw szy  za s tęp ca  szefa sz tabu  gen.

Kiso Mejskie
kmiuralno- otwiatawe 

"muA ijiE.aKJl
OstroOrsiuskK 5!

Kw rs.iiewski, a t tach e  w ojskow y Ja- 
ponji, szef gab ine tu  m inistra sp ra w  
woiskow yc i płk. Beck, k o m e r d a n t  
garnizonu płk. W isn iuw a-D ługoszow - 
sl , „iterei szefowie oddziułów , zta- 
ou g łów nego  pułkow nicy Z ahorsk i,  
P  fczynski, Bo -sławicz i Przyjałkow- 
skj P rzed  śnó, daniem  gen. P isk o r  
u d ek o ro w ał gen. M atsui k o m an d o r ją  
z gw iazdą orderu  Po lon ja  R es t i tu ta .

W yU ęcie Dirrfińcd.
„Z a  S w o b o d u “f podaje ,  iż synod
kw*, ] awos iw nej w Polsce  w y­

klął by łego  p rezesa  ukra ińsk iego  
kornue tu  cerk iew nego, R aczy ń sk ie ­
go, pod  za rzu tem  p rzeciw staw ian ia  
się p raw u  kan o n iczn em u  cerkwi 
polskiej. • v ń >  Vąi. * • >

D uchow ieństw u  i w iernym  zabro­
niono u trzym yw ania  z R eczyńsk im  
jak ichkolw iek  stosunków .

Kionika telegraficzna-
-= Aq tit reparai.yjny ^a.-ker Gilbert 

p rzyb jł ziś z Paryża dy BerPna.
— Kenwenoję, z ^i-aniającą używanls 

ga  ów trują--,y r-h ratyf kowal A.)gl a. An- 
strajA , Nowa Zelandja. Afryka Południowa 
I hlandja.

=  ’ożar *» Ve -a Cruz zniszczył 25 bu­
dynków, w t-j liczbie 12 przed"iębio-s(w  
h-indiowych. P -żrr  t n był n i G . ^ ł i r a .  
jak i tan. mia- miejsce od 12 lat .Szkód*' obli- 
czają n i  m.ijoii dolai-ów.
-KŁijn a n s  ..hsul-jw loonaataawła o n n w

LISTY D O  REDAKCJI.
Szanowny Panie Redakiorzel

W Nr, 97 „kurjera W iieńssiego* w y. 
drukow&oc- wzmiankę p. t. „Skandal w sy ­
nagodze żydowsaiej . Stwierdzamy utanow- 
i.-zo, że wiadomość p owyższa nie oapowiada 
rzeczyw istości.

Faai-zas kazania św .ąleczoego rabina 
8fir UuD.nsztejna, kilka p- diudzo.iyc.h ch ło­
pa] ów usiłow ało zakłócić porząd.-k, lecz zo­
stali natychm iast irzez modlących s ię  wy-
rzu-eni z synagogi Po icji nis wezwano, 
gdy-ż ni- zaszl i potrzeba jej interwencji.

Nieznaczne za-ś--ie irwało --'łiledwie pa­
rę minut, i zaraz rab. sen. Rubinsztejn prze- 
illnżyi swoje kazanie, które zostjuo przea 
o > cn y ch  w synagodze u. licznych modk, ych 
nię wyslu -hano w najajększem  skupi-niu.

izy k.-ńcj kazania tiumy m odlących się 
.. .,s 'ły  rab, Runinsztejnowi swoje eympa- 
tje i najgłębsze poważ*nie. ,

KOMITET ZARZĄDZAJĄCY 
WIELKIEJ SYNAG .GT W VILNIB 

( ) jlufum Wojczylt 
(—)  Ftiir. t L essler  
(—) Azńel Szesktn)
(—) A ^zik Leu>in.

Zam ieszczając powyższy li -1 do redak- 
cj mun-iiiy zazraczyć, że pod-iua prz?z nas 
wzmiriiika o za |ściu  w, synagodze była ni 
tyle ni. śc isła , że policja nie inlerw enjował 
v iw riftra  synagogi, ieez na podwórzu, co  
kąd następnie znjście się przeniosło. Ret )

Od dn. 29 kwietnia do 2 maja
1 ) N O C E  W I E D E Ń S K I E Dramat V  b-u akt. W roli

głów n. Ai c e  u&y.1»29 *. włącznie będą
w yśw ietlane filmy:

2> & Z  £  I  11 UL S  i f  Y  I C 1 Z  ^  komedja w 5-u i.kh .
Kasa czynoa od g . 3 m k 30 Początftig Bfaw^jów od godz. i-e). N astępcy prograiiu 0 ^ X 3 . 2^ 0D X 3R  .

KINO - TEATR

HELIOS “
Wileóska 38

DZIŚ! Super-Sensacja E rotyczn a! — N ajpiękniejsty I
Płomienna, ( S d ^ b O

najbardziej w *ruezał ltcy  r film  d ob y  oboouej!

^ . n - i M u a r p o s i , .  7  A R  M  Ł O Ś C I
łosnyin, aienaiycnua knebanka w potęźnem a.-cynzlele U)ś(jl
stycznej reż. FREu. N!8L<), twórcy „den rtura". Film, dla którego k s id y  będzie m iał jedynie słow a zachwytu. 
Ui rasza • ię dz. Publiczność o przybycie n„ początki se -nsów o godz. A C, 8 i 10.15. Honorowe bilety nie -azne.

KINO - TEATR

?o!onja
Mickiewicza 22.

K I N O

Plccadilly
W ielka 12 .

Dziś olśnię -ający fil nil Ńieby wały dotychczas konsurs największych gwiazd ekranu ItfAĄ PE7R0WIC2, MIKOŁAJ 
KCLI-L AGNES RETERSfeN MOZŹUbHInOWA *T S S  KT 1 P  S& 4T6 (Taiem nica Wuch-idu) Reży-
I ALEKSANDER WERTYŃSkl w film ie T- Ł i h  serowa! słynny twórca „Casa-
now y“ Aleksa-der WoIkow. N ajw spanialszy przebój sezonu,' Największy obraz św D tal Giganty runy film Rozhu­
kana wyobraźnia wschodu w połączeniu i  najw iększą techniką kina-w Biograficzną. U W AG a1 Obraz „Szeche- 
rezada“ niem a nic yspólnegu  z mało wartościowym oorLzem w yśw ietlanym  ostatnio w kinie „H elios-p  t. „Sze- 
cherezada n» zych  dnl“ (Sueik F»zil). Upraszam y Sz. Publiczność o przekonanie się o wartości ai ty stycznej 
oksżf g fil m . _    Początek B«-ansów o godzinie 4, 0, 8 1 10.20

p“ j h a C T  P H T  .i P A T A C H O N  w  A M E R Y C E
P A T  i l*A T A C llO II «  -obliczu śm .er-c i yp* dr*"“ ‘ w ls,kt"*
( 1  J  T H  ł l  ^  raz Diel'WB,y f131 1 P iachom  wykonują role Harry'eg&, Peela i Albertyuicgo. Film nie 

byw ałych atrakcyj i w esołych przygód.

K 1 M O

L  U X
Mickiewicza U

Dzi« w'eLts premji rsl Poraź pierwszy w Wiiniel 
i Kelly wśród midinetek pary­
skich! Erotyczny melodramat 

najnowszej produkcji p t.
wana GERTRUDA AS TOR i

rwjzy w wnniei ontjipgus.

PSI ZfiGiIAliCIj
Szam pańskie przygody d- óch etaryea lo re la só w  pp. Cohua 

W rolach głów nych niezrównani aktorzy ko 
miczn* GE0RGE SI0NEY I J. FARREL Mc. DONALD 
jako kusząca tancerka Paulette bosko ztudo- 

premjowa.lL piękność SUE CAR0L.
U^AAGAI Spólniry, ich żony i dzieci, śpieszcie się w szyscy  dziś do kina „LUX" by zooaezyć siebie na ekranie.

K I N O

WANDA
ul. W ielka 30.

N ajpiękniejszy film 
— obecnego Srzonul

podług, powieści

Stefana Z e r o m s ^ e g o
rjżyw-rji H SZARO

m onum entalne arcydzieło w 13 aktacn.
Udziai biorą Zbysz.ko Saw an, 

Marja Gorczyńska, Ste-fan Jaracz, 
Alarja M odzelewska i Władysław  

Walter

Kino Kolejowe

OGNISKO
(obok dworca kolejow.)

Dziś i dni następnych
Przepiękny dramat 

w 10  aktach 0 honor matki podług noweli Magoga Córka Pani Lar- 
s»g*. Niezmiernie eiek-ewŁ opowieść 
z życia  w spółczesnego rozgrywająca się 

w Paryzy, Wersalu i Wenecji.
Całkowity dochód z jednego ćn ia  przeznaczony na budowę kościoła w Turmontaeh,

Początek o godz. ej pop iłudniu. -Jo 1 maja o , a .z .  I- ij popołudniu. W niedziele i Święta o godz ś-ejpop.

Przetarg.
Ministerstwo Poczt 1 Telegrafów ogłosiło prze­

targ na dostawę skrzynek pocztowyi h z terminem  
ekł Luania ofert do dnia 15 czerw ca 1929 r.

Szczegółowe warunki podane zostały  w „Moni 
torze Polsaim 1* Nr 98 z dn;a 27 kwietnia 1929 roku. 
oraz w m iesięczniku „Przegląd TeleteduPczny" za 
miesiąu kw iecień 1929 r 1298/708

Obw.eszczenie.
Komornik Sądu Grodzkiego w Wilnie Konstauty 

Karmelitów zam ieszkały  w Wilme przy ul Gimna­
zjalnej 6—12 na zasadzie a .t. l03u U.P.C. podaje do 
wiadomości publicznej, że dnia 7 maja 1929 roku 
o gouzinie 1& rano w Wilnie przy ul. W ileńskiej 20 
m. 1 odbędzie S'ę sprzedaż z licytacji należącego do 
Trzeciaka W ładysław a majątku ruchomego sk-łada- 
j icego się z 175 krążków kiełbasy suchej „krakow­
skiej*, 12 sztuk poiendwicy w  pęcherzach 1 150 
sz tjk  kiełbasj krakowskiej, oszacow anych na sunie 
495 złotych na zaspokojenie pretensji Kasy Chorych 
m. Wilna w sumie zł. 4-67 gr. 65 z % 000 1 kosztami. 
Spis rzeczy 1 szacunek takowych przejrzany Dyć 
może * dniu licytacji zgodnie z art. iOth U.P 0.

1297/390/VI Komomuc Sądowy K. K a rm e li tó w .

Popierajcie L;gą Morską i Rzeczną

N A S I O N A
p as tsw n e ,  w arzyw ne, kw ia tow e  i t. p. w yborow e, g w a ra n to ­
w anej dobroci, flance kwi „tów zimotrwaiycn, cebulki i k łącze 
kw iatow e, ró^e i krzew y ozdobne , trusk  .wki . szparag i po leca

Zakład CGRODNiCZY W. -Plabańczj-ka
W i łn o .  u l  M i e m i e c k a  2. 1294 1

L Q l f  l S - e j  i i i i e r j i  M m
W S Z Y S C Y  K C I P G J A

w  słynnej i szczęśliw :j k o lsk tu rz r

1 i K II
Wjtrszawa Firma eaz. od r. 1835 1311

Oddział w Wilnie, W I E L K A  44, teł. 425.
P.sLO Jfe 8105Ł A dres dla depesz „Llchtlss*, Wilno. P.K.0. M 81051

O ś w ia d c z e n i^
D n i a  M - g o  k w i e t n i u  i, b .  z o« ta4«  L o n o i o w o  z a ­

ł a t w i o n a  . p r a w a  p o r f t jęd zy  J W P p . :  p o i ł e m  W ł a d y s ł a ­
w e m  K a m i ń s k i m  i mjr. S t a n i s ł a w e m  P r o f i c e m .  P r o t o ­
k ó ł ,  s t w i e r d z a j ą c y  to  h o ę o r o w e  d la  s tr o n  o b u  z a ł a t ­
w i e n i e ,  z o s t a ł  s p o r z ą d z o n y  i p o d p i s a n y  p r z e z  S u p e r -  
a rb itra  i s e k u n d a n t ó w  s tr o n  o b u .  P o  z a ł a t w i e n i u  s p r a ­
w y ,  n i ż e j  p o d p i s a n i  b y l i  s e k u n d a n c i  J W P .  W ł a d y ­
s ł a w a  K a m i ń s k i e g o ,  z o s t a l i  z a p r o s z e n i  z a  p o ś r e d n i c ­
t w e m  J e g o  b y ł y c h  s e k u n d a n t ó w ,  a a a s t ę p n i e  p r z a z  
N i e g o  s a m e g o ,  n a  ś n i a d a n i e .

Z a p r o s z e n i e  to ,  ł a s k a w i e  p a r o k r o t n ie  p o w t ó r z o n e ,  
p r z y j ę l i ś m y ,  b o  

* l - o .  O d m o w a  m o g ł a b y  b u d z i ć  p r z y p u s z c z e n i e ,  
ż e  p o m i f n o  z a ł a t w i e n i a  s p r a w y ,  p o z o s t a ł  j e s z c z e  n a  
t l e  n a s z e g o  t o w a r z y s k i e g o  z J W P .  P r o f i c e m  s t o s u n k u  
j a k iś  o s a d  p r z e c i w i e ń s t w a  —  p o z o s t a ł o ś ć  te j  t. zw .  
„ s tr o n y  p r z e c i w n e j " ,  1

2 -0 .  S t o s u n e k  n a s z  z r e s z t ą  z a r ó w n o ,  ja k  n a s z e g o  
K lijen ta ,  z a w s z e  b y ł  o p a r t y  na  r e s p e k c i e  w z g l ę d e m  
w s z y s t k i c h  c e c h  d ż e n t e l m e n a ,  u o s o b i o n y c h  ł u  J W P .  
St. P r o f i c a  i p r z e z  c a ł y  c z a s  p r o w a d z e n i a  s p r a w y  s t o ­
s u n e k  t e n  n i e  u l e g ł  n a j m n ie j s z e j  z m ia n i e .

W  k i lk a  dni p o t e m  d o c h o d z i ć  n a e  z a c z ę ł y  w y ­
p o w i a d a n e  w  f o r m ie  k a t e g o r y c z n i e  z a s t r z e g a j ą c e j  
n i e u j a w n i e n i e  ź r ó d ł a ,  w i a d o m o ś c i  z e  ś r o d o w i s k a  p a ń ,  
ż e  r o z p o w s z e c h n i a  s i ę  w  W i l n i e  p ł o t k a ,  j a k o b y  z a ­
s t ę p c y  J W P .  W ł .  K a m i ń s k i e g o  p r z e s z l i  w o b e c  p e w ­
n y c h  o k o l i c z n o ś c i  ( tu  z m y ś l e n i e  b y ł o  t a k i e ,  ż e  n i e  n a ­
d a j e  s i ę  d o  p u b l i k a c j i )  „na  s t r o n ę "  J W P .  P r o f i c a .  t

O c z y w i ś c i e  w o b e c  z a s t r z e ż e ń  p o c z y n i o n y c h ,  n i e  
b y ł o  ż a d n y c h  w a r u n k ó w  z d e m e n t o w a n i a  ta k  n i e u c z ­
c i w i e  a n o n i m o w o  r o z s z e r z a n e g o  fa ł s z u .  B y l i ś m y  o s z o ­
ł o m i e n i  t y l k o  j e g o  k o n s t r u k c j ą ,  r z u c a j ą c ą  c i e ń  p o d e j ­
r z e n i a ,  ż e  k t o ś  z p o z a ,  b o  j a k b y  w y g l ą d a ł o ,  ż e b y  
k t o ś  z  b i o r ą c y c h  u d z ia ł ,  u s i ł o w a ł  w p r o w a d z i ć ,  c z y  r a ­
c z e j  o b c i ą ż y ć  z a ł a t w i o n ą  h o n o r o w o  s p r a w ę ,  c z y n n i ­
k i e m  p u b l i c z n e j  a n o n i m o w e j  in tr y g i  c z y  p o t w a r z y ,  a 
t e m  s a m e m  s p o t w o r n i ć  c a ł y  c h a r a k t e r  h o n o r o w e g o  
p r z e b i e g u  z a j ś c ia .

P i e r w s z ą  w i a d o m o ś ć  in f o r m u j ą c ą  b e z  z a s t r z e ż e ń  
o t e m ,  c o  s i ę  w  z w i ą z k u  z tą  s p r a w ą  m ó w i  w  m i e ­
ś c i e  i p o d a j ą c ą  n a z w is k a ,  o t r z y m a l i ś m y  d n ia  2 8 - g o  
k w i e t n i a .

W i a d o m o ś ć  t a  b r z m i a ł a  w s p o s ó b  n a s t ę p u j ą c y :
1-o .  w  r o z m o w i e  z  p .  A l .  K„ o s o b ą  w i a r o g o d n ą  i 

d ż e n t e l m e m  J W P .  mjr.  S t a n i s ł a w  P r o f i c  o ś w i a d c z y ł ,  
ż e  o b e c n o ś  n a s z a  n a  ś n i a d a n i u  p r z e z  n i e g o  w y d a -  
n e m  u w a ż a  z a  n a j w i ę k s z ą  ( p o t e m  p. A l .  K. p o p r a ­
w i ł  n a  w e w n ę t r z n ą )  s a t y s f a k c j ę ,  ja k ą  w  te j  s p r a w i e  
o t r z y m a ł .  1

2 -o .  i n n a  o s o b a  m ó w i ł a  p .  K., iż  J W P .  mjr.  S t a ­
n i s ł a w  P r o f i c  o ś w i a d c z y ł  je j ,  ż e  fak t  w z i ę c i ą  u d z i a ­
ł u  p r z e z  n a s  w  r z e c z o n e m  ś n i a d a n i u  u w a ż a  z a  w y ­
m i e r z o n y  p r z e z  n a s  n a s z e m u  b. K l i j e n t o w i  p o l i c z e k .

F a k t ,  ż e  J W P .  P r o f i c  u w a ż a ł  d la  s i e b i e  z a  s a t y ­
s f a k c j ę  n a s z  u d z i a ł  w  z a p r o s z o n e m  ś n i a d a n i u ,  b y ł  p r z e z  
n a s  p r z y j ę t y  d o  w i a d o m o ś c i  b e z p o ś r e d n i o  p o d c z a s  J e g o  
u p r z e j m e j  w i z y t y ,  z ł o ż o n e j  n a m  n a z a ju tr z  p o  z a ł a t w i e n i u  
s p r a w y .  N i e  m ó g ł  o n  b u d z i ć  w ó w c z a s  p o d e j r z e ń ,  ż e  
s a t y s f a k c j ą  d la  J W P .  P r o f i c a  b y ł a  n i e  s a m a  o b e c n o ś ć  
n a s z a  n a  ś n i a d a n iu ,  l e c z  w y i m a g i n o w a n e  p r z e z  N i e g o  
s i ł ą  fa k tu  te j  o b e c n o ś c i ,  r z e k o m e  u b l i ż e n i e  n a s z e m w  
b y ł e m u  K l i j e n to w i .  N i e  m o g l i ś m y  s u p o n o w a ć ,  ż e  J W P .  
P r o f i c  z  u d z i a ł u  n a s z e g o  w  J e g o  ś n i a d a n i u  w y c i ą g a ć  
m o ż e  t a k i e  w n i o s k i ,  ( w n i o s k i ,  u b l i ż e n i a  p r z e z  n a s  n a ­
s z e m u  b. K l i j e n t o w i ) ,  b o  b y l i ś m y  na  n i e m  n ie  z  w ł a s n e j  
i n i c j a t y w y ,  a j a k o  z a p r o s z e n i  z a r ó w n o  p r z e z  s e k u n d a n ­
t ó w ,  ja k  i  s a m e g o  J W P .  P r o f i c a  g o ś c i e  i s u p o z y c j a  t a ­
k a  p o k r y w a ł a b y  s i ę  p r z e t o  z p o d e j r z e n i e m ,  ż e  z a p r o ­
s z o n o  n a s  z e  ś w i a d o m o ś c i ą  w y w o ł a n i a  u b l i ż e n i a  n a ­
s z e m u  b.  K l i j e n to w i  p o  z a k o ń c z o n e j  i h o n o r o w o  z a ł a t ­
w i o n e j  s p r a w i e .  , \

D e m e n t u j e m y  n i n i e j s z e m  z a r ó w n o  n a j f a ł s z y w s z ą  
z w i e r z a n ą  o s o b o m  t r z e c i m  in t e r p r e t a c j ę  n a s z e j  o b e c ­
n o ś c i  n a  ś n i a d a n iu ,  p r z e z  J W P .  P r o f i c a  ja k  i w s z y s t ­
k i c h  r o z s i e w a n y c h  n a  t e n  t e m a t  p r z e z ,  a i e s t e t y  l i c z n a  
o s o b y ,  w e r s y j .

W i l n o ,  d n i a  3 0 .1 V  1929 r o k u .

f (—) Janusz Ostrowski 
1313 W i l n o ,  u h  P o p ł a w s k a  2 8  2.

( ) Kpt .  S tan isław  Tyrankicw icz 
W i l n o ,  ul.  S e n a t o r s k a  13.

Obwieszczenie.'■ *
I- RGraornik Sądu GrudzAlego w W ilnie Konstanty 

K arm elito, sam itszkałj w Wilnie przy ul. Guni a- 
zj&lnej 6— 12 na nasa-lzie art. 1030 li.P C. poćajfi do 
wiadomości publicm ej, że w dniu 22 tiuja 1929 ruku
0 godzinie 10 rano w W ilaie. przy ul. H hen ier- 
sklej 3.3 t l . 1 ód pędzie sle sprzedaż z licyt«*ji nale­
żącego do Lanoliny Urbano.rej majątku nierucho- 
m go, składającego się z domu drewnianego na, pod­
murówce, kryt ko Kontem, wybudowaiirgn na :J«ml 
m. Wlma w rnyśl kontraktu, który się sprzedi z li­
cytacji na znos rozm. 1,4 6.3 mir zaw iera 4 miesz- 
Kanio; trzy m ieszkania jednopokojowe z kuchnią
1 Jedno 2 pokoi 1 łoohni oraz s.cn i d .badowanrj 
z < jsek  i krytej deskami, składu z desek i piwnicy 
murov.anej, oszacow any e b« s„m e 2 1 0 ) złotyeh ua 
zaspokojenie pretensji Aleksandra Bulawsklego w *u-
ai i 1000 z ło4- ch z %% i kos>itdml. Spis rzet zy 

i szacunek t „kowych pr& ReagK  być może w erniu 
licytacji zgodnie z art. 1046 U.P.C 

lhfrd/odrtyyi i  imopńik Sądowy K. Karm illtew.

Od r; 1843 istnieje

Wilwikiti
ul. TflTARSKF. 20.

Ijadalne, sypialne i ga­
binetowe, kredensy, 

stoły, szafy, łóżka I td .
Wykwintne. Mocne.

N I E D R O G O .  
Na do^odnycii w a­
runkach i na r a t* .

N&asszły Rowsscl.
“  209

G o t ó w k ę
w złotych lub dola­
rach przyjmujemy do 
Ulokowania w każdej 
jurnie najpewniej za ­
bezpieczone. 12M-* 

Wileńskie Biuro 
Komisowe - Handlowe 

Micki -.ylcza 2 1 , ta l-152

MiekaIb.jWJU 0 skie w witjb_
azej ilości poszukiwane 
Możliwe zawarcie spółki 
sprawa p ilna.Z głaszaćsię

.INFORMHTOR"
Jagiellońska 8/14 wsi-o

Wydaje s\ę
m ieszkanie 5 pokojowo z 
kuchnią. Dowiedzieć się 
ul. K aivaryjska 69, teł. 
1110 p. Bar«nowski. 1248

P l f t N I N A
do w ynajęcia .  R e p e - 
rac ja  strojenie. Ul. 
Mickiewicz*. 24 — 9 
E stkc .  1120

M a m s k h p
w ruchliwe, dzielnicy, 
pożądani spóln icy  mogą 
cy dać nabiał, m ęk o  i 
produkty wiejskie, punkt 
bardzo d -ory, kl jentela  

liczna. Wiadomość:
„INFORMATOR* r

Jagiellońska 8/14. J280-o

Skradzioną
..'ydaną prz»z grnł ię M o 
kuńską na im ię D m ila  
M akowskiego, uniewap 
ula się i| i 3 u

|anaa,a00EiQ GiraHBŁ';

1 ■ Akuszdrkt |
d61S0E3BiSLL.nL.uJB JB ES

A k u s r e r k a

Ml  I M J j
przyjmuje od d rauo 
do 7- w. ui. laickie- 
w łcza 80 rn. i .  W. Zdi, 
Nr. 8098.

BSSBBIiIBirStjiBlEiBSSS

1 Z6U6Y |
0LBBSBBBSB3BBSSB
Tfs - u  tyrocz. zaśw. bez- 
4i6 t-irminowego urlo­
pu ze  >6 1948/855 L. dz. 
475/21, wyd. przez D two 
Baonu Zap. 31 8. K. na 
im. M ateusza Michałow­
skiego, uniew. się 1276-1

BUSH!” [3if JOB-aEligiLSBG?
g  IN F O R M A T O R  g  
g  G R  j»i >Z łE Ń SK I g

Ht. M is z e w s k a
LEKARZ - DENTYSTA 

przyjmuje od g. 9 do 1" ■ 
i od 4 do 5-ej 

Grodno, ul. Kolożańsna 8.

Dia Pana Z C.
P otw ierdza jąc  odbiór 
P ańskiego  iistu z dn. 
27.IV  r. b. proszę q 
ła sk aw e  p o fa ty g o w a­
nie się pod w iadom y 
1 anu  adres ,  pokój 9, 
w  d. 6 .V  r.b. o g, 11 
w ceiu o m r w e n ia  
spiawy. lY. Z.) 1312

IF‘&SB<300S)Bl3!3l(BigEii3«

1 LEKARZE *
Ł S B 5 EJL, SE1' Jr 3 3 S  tSU i

UOF.TÓ^ ME0YCYMY

i  c r s i a u j ?
ChOROBY WEN LR V- 

CZNE i kKÓRNE
E.cktrotcrapja,, Dlater 
fiiia, Sloóoe górskie,

rfo llu S . *30!

Mickiewicza !2
róg Tatarskiej. 

Przyjmuje 9 — 2 1 5 — 7

O r .K e n ig s b s ig
CHOROBY WBNB-tYCZ- 
NE, SKÓRNE 1 analizy le­
karskie Przyjmuje 9-13 

1 4--8

Micsiiericzst 4
cel. 1090. W. Z. P. 73.

D O K T Ó R

BUiMOAiCZ
Cuoroby weneryczne 

syfilis i skórne.
# i e l k a  21.

0d 9 — i i s — 8 
(Telef. 921).

D.

, D0KTÓF

choroby w eneryczne, sy ­
filis, i i  arząaów moczo­
wych, od 9— 1 od 5 — 8 

wlecz.

Ol.

Kobłeta-Lefr*r*

kobiece, weneryczne, na­
rządów rnłczow. od 12—2 

. od 4 — f  
ul. Mickiewicza 34

W. Zdr NT 152.
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L ®  Morssąiftzecaaą 
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M O  AKCJA I AOMMlSTRAOA: Jaj;!ellońła« 3, Telefon 99. Czynne od gwAt. K—8 papoł. Hoezejltjy redWktar przyjmaie -d godz. 2 — 3 ppoł. fcedaktor działu gospodarereyo p)*yfn&t}c tn  £-****, 6 — 7 tracz, wre łr.orkf 1 piątki, i Rękopisów Redaacjs ale zwraca. Redaktor
przyimaje od godz. 12—2 pji-L dgt*łse*łc przyjmuję się «d godz. 9—3 I 7—9 wierz. Konto czekowe F. K. O. Nr. <0.756. Dntkarata — ni Ś-to Jiuskr 1, Telefon Ł-40. ' ' >

(M A  ■mENUMERjiTYi miesięcznie % odnoszeniem do domn lab przesyłkę pocztową 4 zl. Zi^ranicę 7 zL CEK A OCŁOSZŁNi Za wiersz milimetrowy przed tekstem ś - 40 gr., w tcVcłe I, £  »tr. — 30 gi„ III, IV, V, VI — 35 gi., za tekstem — 15 gr., kronika reki. - komnn*-
katy—-14)0 zł. za wiersz redakcyjny, ogłoueade mieszkaniowe— 30 gr. za wyraz. 'Do tjck cen dolicza się: za ogłoszenie cyfrowe 1 tabelaryczne — 50% drożej, z zastrzeżeniem miejsca—SS% drożej, w srnneradi niedzielnych 1 świętecznycL—25% drożej, zagraniczne—100% drożej,
saauełseowe — 25% drożej. Dla peszone Jęcycn ..racy 30% znlżkL Za ni mer dowodowy 20 fr. U kła wgloszeń 6-cio łamowy, za tekstem 10-cie łamowy. Administracja zastrzega -obie prawo zmiany terminn drako ogłoczeó- OaJ; ił w Crwknf -i ui. Bnnkos-B 14.

W ydiwca JC u rJe r  J f l ie A s k r  S  ka z ogr. odp. (Kflfjer Wileński' S-ka z ogr. oóp. Druk. „Znicz* Wilno, al. §-io Jańska 1, *eiełon ł-śfi. Redaktor odoowkdzialny Jó z e f lu m T w k r ,


